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Hańba renegatowi!
Lwów 24 kwietnia.

W śród rozpaczliwej walki, k tó rą  lud pol
ski na  Sziąsku toczy z Niemcami o każdą k ru 
szynę praw  m u się należących, rozegrał się 
przed kilku dniam i w cieszyńskiej radzie miej
skiej w ielci znane ienny epizod .. Szło o u tw o
rzenie l u d o w e j  szkoły polskiej w Cieszynie, 
k tó ra  to  spraw a m a juz następującą h isto rję : 
P rzed  k i k u n a a t u  miesiącami obyw atele cie
szyńscy, Polacy, wnieśli byli do władz szkol
nych prośbę o otw orzenie w tem  mieście p o l 
s k i e j  szkoły ludow ej. Gdy prośba ta  ugrzęzła 
w biurach tam tejszego m agistratu , a wrogie 
tegoż dla Polaków  usposobienie nie pozwalało 
mieć nadziei aby rzeci. w sposób godziwy i 
nezciwy załatw ioną została, wniósł poseł dr. 
M i c h e j d a  na  posiedzeniu sejm u szląskiegu w 
dniu 19 b. n .  interpelację do prezydenta rządu 
krajow ego, .wyświecającą rzecz i dom agającą 
się, aby rząd skłonił reprezentacje m iejską w 
Cieszynie, jako  pierwszą instancję, do szybsze
go uporan ia  się z rzeczoną prośbą obywateli 
polskich.

Zanim prezydent rządu, hr. T h  u n-H  e h  e n -  
s t e i n ,  zdoła! na  tę  interpslację rd p o w ie d Je ć ,— 
gdyż zaraz dnia następni go późnil i, 20 b. m., — 
n>s posiedzeniu wydziału rady m. Cieszyna, b u r
m istrz i poieł do redy p lń stw a , znany ze swego 
polakożerstw a dr. D e m e l ,  uczynił uwo w ystą
pienie dr. Michejdy w sajmie przedm iotem  na
m iętnej dyskusji, poczęta zaproponow ał wydzia
łowi uchwalenie im pertynencji iej i w bezczelno
ści cynicznej w prost nieprześciynionej rezolucji. 
N aturalnie uchw alono ją  jednom yślnie, postana
wiając zarazem przesiać ten dokum ent prezy
dentow i kraju . Powiedziano w nim, że in terpe
lanci, bez poinform ow ania się o spraw ie, gdyż 
ta  została już w d. 23. m arca przez radę m iej
ską o d m o w n i e  załatw iona, dotknęli rep re
zentacją m  ejską w sposob lekkomyślny i (n ie 
uzasadniony* pom aw iając ją  o postępow anie 
niegodna. Tym ezasem  ta reprezentacja zajętą 
tylko słuszną postawy . w o b e c  a g i t a c j i  z 
G a l i c j i  a r a n ż o w a n e j  i p r z e z  p o l s k i c h  
p o d ż e g a c z y  (H tU em )  k i o r o w a n e j * .  Więc 
też reprezentacja poczuwa się do obowiązku, 
w  interesie powag i godności m. Cieszyna, z a 
ł o ż y ć  p r o t e s t  prziciw  takiem u, wszelkiemu 
skw alifiiow aniu urągającem u, a pod płaszczy
kiem nietykalności poseł: kiej podjętem u krokowi 
interpelantów ...

Lecz nie d .ś ć  tego było rozw ydrzonym  he
gem onom  cieszyńskim. Oto znalazł się w ich 
gronie człowiek, polskiego niestety pochodzenia 
i nazw iska, — który , co więcej, m iał naw et do 
tego stopnia czoło miedziane, iż u w stępu swe
go przem ów ienia s a m  p r z e d s t a w i ł  s i ę  jako 
SzlązaK p o l s k i e j  narodow ości, — niejaki p. 
Jan  W o j n a r ,  właściciel cegielni i ten  pospie
szył niemieckim opraw com  z sukursem  hanie
bnym ... Złożył m ianowicie deklarację, w której 
śm iał w brew  oczywistej praw dzie twierdzić, że 
niepraw dą jest, jakoby w kołach ludności pol
skiej w Cieszynie istniało życzenie utw orzenia 
polskiej szkoły ludowej w tem  mieście. P rze
ciwnie — ciągnął bez rejąknienia ten bezwsty
dny renegat i pachołek pruscd lów  — ludność 
polska na Sziąsku i Cieszynie życzy (PI) sobie, 
ażeb r jej dzieci wychowywana były w n i e 
m i e c k i c h  szkołach ludowych i wydziałowych. 
W ięc jako Szlązak i obywatel Cieszyna p o l 
s k i e j  narodow ości, staw iam  następujący w n io 
sek : R eprezentacja miejska, jako jedyna pow o
łana przedstawicielka ogółu ludności miejskiej 
oświadcza, że obyw atelstw o tutejsze bynajm niej 
n i e  ży c z y  s o b i e  tego, iżby w ychowanie jego 
dzieci obniżone zostało do poziom u w y c h o 
w a n i a  g a l i c y j s k i e g o  i zakłada stanowczy 
p ro test przeciw agitacji — wszczętej głównie 
przez imanego ks. Stojałow skiegc, pewnego le
karza galicyjskiego, który obecnie zabrał s ie ju z  
z Cieszyna i p r z e z  p r o f e s o r o w  tutejszego 
gim nazjum  polskiego na  rzecz utw orzenia poi 
skiej szkoły ludowej w Cieszyn.e.

Także i |  ten p ro test przyjęto oczywiście

przez aklam ację i postanow iono, wraz z poprze
dnim przedłożyć go niezwłocznie prezydentowi 
r:-.ądu, celem poinform ow ania go o „włeściwem 
usposobieniu* ludności polskiej. W  jaki sposób 
obie te  enuncjacje — „na zamówienie* w ystoso
wane — podziałają na przekonanie szefa rządu 
k raj. k r. T huna H ohensteina, przewidzieć dziś 
trudno . Dowiemy się o tem  z odpowiedzi, k tó
rej może nie poskąpi on dr. Michejdzie w sejmie. 
W jzelakoż jakkolwiek ona w ypadnie i jakiekol
wiek dalsze będą losy tej spraw y, dziś możemy 
z niewysł iw ionym  żalem jedynie stw ierdzić pro 
aeterna m em ori', że nieliczny w historji naszej 
poczet o d s t ę p c ó w  i z d r a j c ó w ,  wzbogacił 
się nazwiskiem tego właściciela cegielni, W ojna
ra , i że z pogardą i wstrętem  będą niechybnie 
przez długie czasy Polki szląskie dzieciom swoim 
i w nukom  podaw ać to shańbione nazwisko...

Jakim nikczem nym , zdradzieckim policzkiem, 
wym ierzonym  praw dzie i rzeczywistości, były 
kłamliwe, przew rotne zapewnienia tego renegata 
o ż y c z e n i a c h  ludności polskiej co do w spo
m nianej szlo ły , zaświadczą najlepiej wnioski, 
uchw alone na zgrom adzeniu ludowem  w Cie
szynie w dniu 16 hm . Oto ich osnow a:

Zgromadzeni* ludowe, odbyte dnia 16 kw ie
tnia 1899 r. wzywa z całą stanowczością rząd, 
a b y  z m u s i l g m i n ę  c i e s z y ń s k ą  d o  o t w o 
r z e n i a  p o l s k i e j  s z k o ł y  l u d o w e j  w C i e  
s z y n i e .  — W zywa się szląakich posłów n a 
ród iwycb, aby joszcze na trw ającej sesji sej
mowej wnieśli interpelację do rządu w spraw ia 
otw orzenia polskiej szkoły ludowej w Cie
szynie, k tóra  to spraw a już drugi rok przez 
władze szkolne załatw ioną nie została.

Tekłt, obu rezolucyj podajem y za Gwiaedką 
Cieseyńthą z 22  bm ., k tóra  zamieściła u tem 
zgrom adzeniu ludowem spraw ozdanie wyczer
pujące.

Sejm bukowiński.
Czsrniow cs ?2  kwietnia.

(Los von Galie ien. —  Wniosek p . Abr"hamo- 
wtcea).

W dalszym toku wczorajszego posiedzenia 
nocnego, j a k , też dzisiejszego, kilku mówców z 
obezów ruskiego i rum uńskiego zwalczało się 
wzajemnie, a wywody ich witało audytorjum , 
żądne spektaklu, bądź to  śmiechem i potakiw a
niem , bądź te  szem raniem  i protestam i. W y
wody te dotyczą przeważnie stosunków  tu tej
szych, a ze streny  rum uńskiej skierow ane były 
przeciw prezydentow i kraju br. Bonrgu gnonowi. 
Pom im o to podać w ypada kilka szczegółów 
dla scharakteryzow ania obozu ru m u ń sk eg o . Tak 
np. br. W assilke ostro ganił pewien okólnik ra 
dy szkolnej, który przy obsadzeniu posady s ta r
szego nauczyciela w Serecie nakazuje uwzglę
dniać kom petentów  katolików. Mówca widzi 
w tem forytow anie katolików. P. dr. Jerzy P  o- 
p e w i c z  zaś uznał za stosow e, wskazać na pe
w ną agitację, dającą się spostrzegać przeciw 
autonom ji kraju. Mówca zw raca się do Niem
ców i daje im  do zrozum ienia, że autonom ja 
kraju  dopóty  u trzym aną być może, dnpók. u 
steru  stoją R um un i; a przecież byt Niemców 
na Bukowinie opiera się jedynie na autonom ji. 
Niechaj spojrzą na  kolanje niemieckie w Galicji, 
k tóre już w ym arły (Leichencolumen);  one wska
żą, co żywioł słowiański uczynić potrafi. Jeżeli 
wpływ R um unów  w tym  kraju  upadnie, naten
czas Bukowina zostanie przyłączona do Galicji. 
„Dopuśćcie panowie, żsby słow iańiki potop od 
D niestru nas zaskoczył, a doczekacie się nasze
go upadku, który będzie zarazem  i waszym. 
Z chwilą, gdy my padniem y, padną też słupy 
graniczne pod Zabłotowem.* Następnie omawiał 
m ów ca spraw ę m ianow aaia katechety Jerem ij- 
czuka profesorem  teologji (o czem w szeregu 
korespondencji donieśliśmy. Preyp. Red.) W 
nom inacji tej widzi mówca kom prom itację cer
kwi i fakultetu teologicznego.

P. Mikołaj W  a s s i 1 k o (starorusin) w dłu
giej a jędrnej i sensacyjnej mowie zarzacat R u
m unom , a szczegomie konsystorzow i, szereg 
nadużyć na szkodę Rusinów . K onsystorz p ra 
w osław ny trzym ał się zawsze zasady uciskania 
Rusinów , a jeżeli stronnictw o rum uńskie dziś

naw et za kolegialnym fakultetem  ujm uje się, 
dowedzi to, iż ni* jest o r korporacją u b c n y c h , 
lecz jedną z instyturyj agitacyjnych partyi ru 
muńskiej. Mówca na podstaw ie licznego m aterjału  
dowodzi, iż konsystr-z praw osław ny b ezw zg lę 
dnie rum unizow ał Rusinów . Przem aw iało jesz
cze wielu mowc-ów, a wzzystk>e m ow y miały 
za przedm iot spraw y ruski* i rum uńskie.

Na dzisiejszem, więcej oży rionem  posie
dzeniu, ostro uderzył na  prezydenta kraju  poseł 
dr. F l o n d o r .  Mówca ten  nazyw a prezydenta 
niezdolnym  do rządzenia i radzi m u, aby po
rzucił Bukowinę, R um uni bowiem już potrafili 
prezydentom  ułatw ić opuszczenie kraju.

Prezydent b r. B u r g u i g n o n  odparł za
rzuty przeciw rządowi poczynione, a w końcu 
oświadczył, że wcale nie boi się jgfibźby R um u
nów  i na  ich żądanie pewnie nie opuści B uko
winy.

Podnieść m usim y, że p r z e c i w  w n i o 
s k o m  p o s ł a  p. K r z y s z t o f a  A b r a h a m o 
wi  c z a . w toku tak ożywianej a często burzli
wej dyskusji ż a d n e g o  s p r z e c i w u  n i e  w n i e 
s i o n o .

Dziś późnym  wieczorem zakończono obrady 
i przystąpiono do głosowania nad postaw ionem i 
wnioskami.

Spor o mi szpitala w Białej.
Wiedeń 21 kwietnia.

(Z  trybunału administmcyjneye).
Ustawa krajowa z 28 lip :a 1897 Oz u. kr. 

nr. 47, regulująca stoeunki prawne szpitali powsze
chnych w Galicji ustanawia w fi. 11, że zarząd 
szpitali w niektórych miastach, a mianowicie w Bia
łej, należy de komitetu szpitalnego, który ma siy 
składać: a) z delegowanego «ydz:alu krajowego,
b) z burmistrza lub jego zastępcy, c) z delegowa
nego rrdy gminnej i d) dyrektora szpitala. Naczelne 
kierownictwo szpitali powszechnych przysłużą w myśl 
fi. 10 powyższej ustawy wydziałowi krajowemu, od 
którego zależą w myśl §. lOb tej ustawy wszystkie 
urządzenia i „organizacja* z ‘kładu. Na podstawie 
tej ustawy wydał wydział krajowy instrukcję dla ko
mitetów szpitalnych, w której ustanowił w § 3, że 
obradom komitetu szpitalnego p r z e w o d n i c z y  de
legat wydziału krajowego, a w fi. 4, łe  w razie 
równości głosów rozstrzyga przewodniczący.

Prze' ii- tym zarządzeniom wydziału kraio- 
wofej wniosła gmina miasta Białej przed3taw:enie 
do wydziału krajowego, w którem domagała się, aby 
przewodnicząc]m komitetu szpitalnego ustanowione 
burmistrza m. Białej, albo jego zastępcę. Po odrzu
ceniu tego przedstawienia przez w dział krajowy, 
wniosła gmina m. Białej przeciw tej odmownej re
zolucji wydziału krajowego zażalenie do trybunału 
administncyjnego, w którem zaprzeczyła kompetencji 
wydziału krajowego do wydania powyższej instrukcji 
i opierając gę nn dawniejszym stanie rz;czy i na 
statutach, ?oraz zapisach fundacyjnych szpitala, i 
z powołaniem na specjalne stosunki narodowościowe 
w mi ście Białej domagała się zniesienia zaczepionej 
rezolucji wydziału krajowego.

Na rozprawia publicznej, która się dzisiaj przed 
trybunałem administracyjnym odbyła, | odniósł za
stępca gminy dr. Pergelt prócz tego, łe  zarząd szpi
tala, który był zakładem minnym, należał dotychczas 
do burmistrza, który przy pomocy rady przybocznej za
rząd <ał bezpośrednio tym szpitalem, że skoro teraz de- 
lagat wydziału krajowego przewodniczy i przy równości 
głosów rozstrzyga, zarząd szpitala przez to jest zu 
pełnie wyjęty z pod wpływu gminy, która ma tyl
ko 2 głosy w komitecie szpitalnym i że ustawa z r. 
1897 znnsta dawniejszy statut tylko o tyle, o ile 
jest s p r z e c z n y m  z tą ustawą, łe zatem w du
cha dawniejszego statutu, który w tym punkoie nie 
został zniasiony, burmistrz miasta powinien przewo
dniczyć komitetowi szpitalnemu.

Imieniem wydziału krajowego adwokat dr. E- 
dmund Ktrnfeld zażądał, aby zażalenie gm. m. B.&- 
łej odrzucono, przyczem wykazał, że dawniejszy sta
tut szpitalny, o ile dotyczy zarządu szpitala, przez 
powyższą ustawę z r. 1897 zniesiony został, łe  za
rząd ten w myśl tej ustawy przysłużą już nie gmi
nie, ale komitetów: szpitalnemu, że organizacja za
kładu nalsły w myśl fi. 10 b. poi nst. do wy
działu kraj., który na podstawie pa wyższej ustawy

był upoważniony ustanowić swego delegat* przewo
dniczącym komitatu azpit. i przyznać mu decyzję w 
raz:e równości głosów. —Trybunał administracyjny pod 
przewodnictwem prezydenta senatu p. barona Bu- 
dwińa! iego, po dłuższej naradzie, w myśl wywodów 
dra Kornfeida zażalenie gm. m. Białej odrzucił i tam 
samem zarządzenia wydziału krajowego zatwierdził.

Proroctwa Napoleona P
W  życiu codziennem pow tarza sobie nieje

den często:
— Tak, gdybym  w tedv był... to  w tedy 

wszystko byłoby z pewnością inaczej...
A  ileż więcej pow odu do zastanaw iania się 

nad tem  m>al wielki K orsykanin na skalistym  
gruncie ś*r Heleny i do oświadczania wobec 
zaufanych, eoby się było stało, gdyby 1...

Zuajdu.iemy o t e u  w niedaw no wydanych 
pam iętnikach k a rm a  G m rg au d  t m nóstw o cie
kawych rzeczy. K atastrofa pod W aterloo pane- 
w ała nad myślam- N apoleona I. aż do jego 
śmierci. Ciągła pow racał do wielkich i małych 
błędów, k tóre  były, jak  sam  rądzil, przyczyną 
jego klęski. D 27 lutego 1817 r  zuowu prze
m aw iał na ten tem at:

— „Tak, gdybym  z pow rotem  z Elby za
czekał aż do chwili rozw iązania kongresu wie
deńskiego! W tedy m ocaTstw a, z by osiągnąć po
rozum ienie, m usiałyby najpierw  wysyłać kurie 
rów , pow stałyby ty iiącm e trudności, a tak za
łatw iono wszystko ed  razu, gdyż wszyscy znaj
dowali się jeszcze raz u * .

Zaraz polem  pocieszył się jednak  m nem : 
„jeżeli*.

— „K analja jest niczem i dla siebie samej 
nic zrobić nie może. W edług wszystkiego, co 
się teraz we F rancji dzieje, widzę doskonale, 4l 
ci ludzi rozstrzelaliby m n h  z pewnością*

Innego dnia zajm ow ał się jeniec, który 
praw ie co tydzień m iał jakiś zatarg  ze 3woim 
dczorcą, H udsonem  L aw nem , nienaw iścią swoją 
do Anglików i w yprorokow ał d. 4 stycznia 
1817 r. sojusz Anglji z R osją.

— »Tylko Anglja nie pow inna był*, wyjść 
zwycięsko w wojnie z nam i! W e wszystkiem 
m am  przew agę nud Anglikami Teraz A nrlja  
będzie m iała z tego tę  korzyść, że będzie się 
starała zgnieść Francję, swego najniebezpie- 
czniejszesro ryw ala. Anglja dopnści do tego, aby 
Alzacja i Lotaryngja dostały się N iem cem , a 
część B urgundii i F iandrji oderw ała się od 
Francji. Dlatego R osja pcw .nna iść razem  z nam i. 
To m ocarstw o m a zam iar zdobyć całą ziemię. 
Czyż Prusy  i A ustrja  m ogą nakazać tem u olbrzy
mowi, «by się w strzym ał w swym  pochodzie? 
Prócz lego religja Rosji sprzyja jej zdobyczom 
na W schodzie. Grecy i wszyscy chrześcjani* 
T urc ji są  za R osją. W Erfurcie porozum iałem  
się już z A leksandrem  co do podziału Turcji; 
m iał mi dać Egipt i H iszpanję, a sobie zabrać 
R jm eiję . P lan ten spełznął jednak na niczero, 
gdyż nie chciałem S tam bułu  dać na p as tw ę  
Rosji.*

W  związku z tem i ideam i m óftił Napoleon 
często o łud jach  i zdobyciu A fryki, a zawsze 
tylko z nienawiści ku Anglji. Obok najszaleń- 
szych planów znajdujem y zdania, k tóre  dziś 
z francuskiego punktu  wiuzeme są słuszne i roz
sądne. Dnia 26 m aja  1816 r. m ów ił do G our- 
g a u d a :

— „M ^łem  zam iar wykonać ekspedycję 
m orzem do Indyj. Z B restu m iało odejść ośm 
starych okrętów , każdy z 500 ludźmi załogi i 
500 żołnierzam i. W  Indjach kazałbym  wszyst
kim wysiąść na  ląd, a okręty spalić. M iałbym 
8000 ludzi do walki, a to by wystarczyło.*

Jeszcze szaleńszym był plan, o którym  m ó
wił w rok p ó źn ie j:

— „W  Egipcie zorganizowałem  próbny 
szw adron jazdy na w ielbłądach. Z taką arm ją 
na  większą skalę m ógłbym  był podbić wszyst
kich A rabów  Oddział ten  m iałem  na oku jako 
środek do zdobycia Indyj. Chciałem kupić 
w D arfurze 15.000 m urzynów , którzy z dobrem  
wojskiem w połączeniu tworzyliby doskonalą 
arm ję. Z nimi, z A rabam i i m ojem  wojskiem 
m iałbym  arm ję o sile 50 do 70 tp ię c y  ludzi.

W trzech korpusach bylibyśmy pom aszerow ał1 
prz°z pustynię, robiąc po dziesięć mii dziennie 
— chorzy i : Tumcja na  wielbłądach, arm aty  
na  wozach. D otarłbym  tak do Indusu, w zm a
cniając coraz więcej m oje wojsko i zniszczyłbym 
św iatow ą potęgę Anglji.*

Gourgaud ośmielił cię wtedy zrobić uwagę, 
że A rglicy m ają  w Indjach pod bron ią  160.000 
ludzi. Napoleon odparł na  to :

— , Zaw arłbym  sojusz z indyjsaim i książę
tam i, którzyby mi dostarczyli doskonalej kaw a- 
le r j . ; przyłączyliby się ró w ir ż do m nie i Si- 
poje. Teraz podejm ie się tej kam panji R esja , 
k tó ra  m a m edaleką drogę od granicy perskiej 
do indyjskiej. R osja m aszeruje bezpiecznie na
przód ku zdobycia świata.*

Tak w yglądają prorocze myśli Napoleona. 
W  rzeczywistości Rosja stei dziś nad  Fam irem , 
na  granicy indyjskiej. U derzającem i w swej 
śmiałości i prawaziwości są uwagi jego co do E- 
giptu i A fryki:

— „Francja, jako władczyni Egiptu, po
siada klucz do Indyj. W  Egipcie przy przem ocy 
i podarunkach d o stan y m  pod moje panow anie 
cały Sudan i Ahisynję. W ysłałbym  w górę Nilu 
ohręty w ojenne z ła tw e śJą  pokonałbym  
wszyetkich władców, którzy ni* znają jeszcze 
broni palnej *

Mniej więcej tak sam e, chociaż nie tak  po- 
prostu, p rs tąp ił sobie teraz serdar Kitchener.

Zajm ujące te w spom nienia zakończymy zda
niem  Napoleona o Francji, rządznnej parlam en
tarnie.

— „Mojem zdaniem  F rancja  nie petrzebuje 
konstytucji. Jestto  kraj czysto m onarchiczuy, 
a zatem  niepotrzeba żadnych ciał obradujących, 
chociaż m iała je  w radach  prow incjonalnych i 
parlam entach , a przedewszystkiem  żadnego ciała 
ustawodawczego. Jeżeli się chce kraj zbuntow ać, 
to należy tylko zaprow adzić parlam ent. P ow sta
n ą  natychm iast stronnictw a, a z niemi n iena
wiść i nam iętności. Ludwik XVI., który był da
leko rozsądniejszym  od swego otoczenia, mógł 
był łatw o stłum ić rewolucję, gdyby był uczynił 
to, czego sam  chciał, t. j. panow ał i rządził 
sam. Nie m iał jednak  odwagi, a w chwili czynu 
brakow a'o  m u siły.

Żołnierze nie są nigdy repub likanam i; 
przyzwyczajeni do posłuszeństw a, chcą m*eć 
więcej znaczenia za to, niż zwykli obywatele. 
Na długo przed dyrek torja ,L a chcieli mnie żoł
nierze w Bonlogne okrzyknąć cesarzom. W po
wrocie z Elby przybyłem  do Lugdunu z 15 000 
ludzi i bez trudności stanąłem  n a  czele adm i
nistracji. W szystkie stronnictw a zwróciły się do 
m nie, bo widziały we m nie pana.

Dziwnie się dzieje pod tym  względem. 
Z mężów rewolucji najw ybitniejszym  był Dan
to n , rr^glby by! dokonać wszystkiego i niepo- 
jętem  jost, dlaczego się rozłączył t  R obespiei- 
rera, aby zsfinąć na gilotynie Gzy go pozbawiły 
nerw ów  te  dw a m iljony, które wziął z Belgji? 
On przecież w ydał hasło, przy pomocy którego 
rządzi się F rancją: O dw aga, śmiałość i tylko
śmiałość 1*

Słow a te wynowiedziane przed 81 łaty, 
jakże są dziś we Francji praw dziw e!

Listy z kraju.
Bóbrka 21 kwietnia. (Reąay Komtsareów 

reądouych. — Żydow&two. — B rudy. — Choroby. 
— Z  Sokoła). Po trzech latach trwania — rządy 
komisarzy rządowych (bo było ich nie mniej nie wię
cej tylko trzech) dobiegną wreszcie kresu. Ni* będzie 
można kiedyś o nich powiedzieć, łe  były świętej pa
mięci. Wszystkie nadzieje, jakie w tym ostatecznym 
ratunku każdej gminy pokładano, niestety spełzły na 
niczem. Zdawało się, że rzeczywiście podniesie jię 
miasto i przybierze inny wygląd, obdrapane domy 
zostaną do ładu przyprowadzone, znikną wschodni* 
różnokolorowe malowidła frontónów, przynajmiej w 
rynku, walące się budy nie będą łatane ale powa
lone, ustanie gnębienie chrześcjsn przez naród wy- 
brafiy etc. Rady przybeczne chyba tylko na papierze 
funnkcjenowaly — ni* wiedzieć czy radziły, czy ich 
rady wykonywano — dość, że nieporządki jakie były 
tak zostały. Próby, jakich na aas/ej skórze dokony.
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M a r  j a  R o d z i e w i c z ó w n a .

MAGNAT.
(Ciąg dalszy).

— Nie trzeba, Michale, bez m iary gorycz 
w duszy trzym ać. Słyszałem ja , żeś c.ężso 
zgrzeszył, aleć to pewnie w zapam iętaniu się 
stało. K aręś odcierpiał, u spowiedzi pew nie by
łeś, trzeoa w Bogu ufać. Ludzie głupi ci doku
czają, to  za pokutę przyjm ij, a w miłosierdzie 
Boskie nadzieję miej 1

Chłop znowu kosić przestał, w ziemię oczy 
v/bił i głow ą pokręcił.

— Zsby to tylko jedno  było — wy
szeptał. — Nie jeden  babę przytłukl, jaz  do 
piekła, a każdy bije, bo cierpliwości z niemi 
nie stanie Moja też nie lepsza była, a do tego 
pięć lat bezdzietna. Żebym ja  był wiedział, jako 
jest, tobym  też nie tknął A  to  gdy zam ierała 
już, to  m nie przeklinać jęła, żem ją  brze
m ienną ubił! Dziecko własne ubił, — tego mi 
P an  Jezus nie przebaczy i Matka Boża, co jej 
m ie n ia  nie śm iem  wym ówić 1 Niema dla m nie

już nijakiej pociechy, ino gdy człowiek się za
pracuje, to krzynę zapom ni 1

Znew u kosił, kosił, jakby się bardzo zmę
czyć chciał, a A leksander, nie chcąc go rozża
lać, po chwili milczenia, spy ta ł:

— G runtu nie masz, ani chałupy?
— Nie. Fornalskim  syn i wnuk. Ojciec 

jeszcze dotąd w Zborowie stróżem  jest nocnym , 
a  dwóch braci tam  służy, ale mnie znad nie 
chcą. Od jesieni, jakem  wrócił, do tej pory, 
tom  dziennie zarabiał, gdy głód dokuczał. Ale 
gorzej jeszcze od gludu dokuczyli ludzi*.

— No, u m nie ci nie dokuczą i nie aam  
cię krzywdzić, byłeś rzetelny był. Okulbacz-no 
mi klacz tym czasem .

Pilno m u było teraz  znowu granice obje
chać, obmyślić plan robót. Ruszył tedy w stronę 
m łyna, m inął rzeczkę i przejechawszy w ąską 
drożyną polną, w ydostał się na gościniec ze 
Zboiow a. Za gościńcem leżały złogi puste, 
a otaczał je  wokoło las, po górach rozrzucony. 
Kęs tego lasu zniszczony należał do Mniszewa, 
a tam , gdzie cała puszcza stała, była to wła
sność Zborowa.

Obejrzawszy złogi, A leksander w las się 
zagłębił, oichy, ciem ny i puściwszy wolno eu-

gle, rozkoszował Się sam otnością. Oncgd&j tu 
był obcy i bezdom ny, pełen niepokoju i tro 
ski, dziś się czuł silnym i okru tna fantazja n a 
pełniła m u piersi.

Oto się wedle słów Michała „palicam i za 
ziemię uczepił* — teraz się w ydrapie, choćby 
z przepaści.

Spojrzał po niebie i ziemi, czapkę na ucho 
przesunął i w yprostow aw szy się na siodle, ją ł 
nucić półgłosem jakaś studencką pieśń.

Leśna drożyna pięła się ku górze, nie 
wiedział, dokąd go zaprowadzi. Śpiew ał coraz 
śmielej.

Nagle klacz stanęła. D rożyna kończyła się 
nad ostrym  parow em , w głębi którego był go
ściniec. Krzaki głogew  zakrywały przepaść.

Skręcił tedy w bok m iędzy gąszcza i po
czął w dół spuszczać, praw ie prostopadle. P o 
dobała m u się ta  jazda na  złam anie karku, 
utrzym ując praw ie klacz w powietrzu, zaśpie
wał sobie już pełnym  głosem zwrotkę pieśni:

Hej, bracie, kto pt?k em przelecieć chce świat,
Niech skrzydła sokole od młodych ma lat.

K opyta klaczy osunęły się na  urw isku, 
u trzym ał ją  w cuglach, skoczyła w dół i spadła, 
jak sarna na drogę.

— B ra w o ! — ktoś zaw ołał za n im ! — T o 
był skek!

Obejrzał się. O parę kroków  ujrzał w olant, 
a w nim  hrabiankę, Kalinowskiego i Lasotę.

Kalinowski sam  powoził i zatrzym ał koni*.
A leksander w siałby być ped ziemią w tej 

w chwili.
Uchylił czapki i ukłonił się, ale nie wie

dział, co rzec.
A dam  Kalinowski w yprow adził go z kle- 

potu.

— Żarski, k tóry  utrzym yw ał, że Unika m a 
złe nsgi. Niechby tu  był. W itam  pana, my wła
śnie jedziem y do Mniszewa. Pozwoli pan, że 
go przedstaw ię mojej siostrze, k tó ra  chciała ko
niecznie zobaczyć t* sław ne groby na podw órzu.

Jeszcze raz A leksander nisko głowę schylił. 
Koni* ruszyły, a on jechał brzegiem  drogi, roz
m yślając gorzko, jak  za m ało co go mieli, za 
kogoś tak  nisko położonego, jeśli h rab ianka je 
chała z nimi sam a zwiedzić Mnlszew. T ak  sobie, 
spacer do kolonisty!

Przez chwilę zapiekło go upokorzenie, jak 
pchnięcie noża, poczuł się strąconym  na sam  
dół społecznej drabiny, ale w net się opam iętał, 
zmógł i głowę hardo  podniósł.

— W ięc to pan  śp iew ał! — zaw ołał uprze j 
mi Lasota. — Nie mogliśmy pojąć, kto tu  może 
znać studenckie pieśni. P an  się kształcił w Ga
licji ?

— Wszędzie potrosze. G im nazjum  skończy
łem  w W arszawie, politechnikę w Rydze, a Du- 
blany w Gwlicji.

— Kiedyż pan m iał czas to wszystko 
o d b y ć!

— Nie m ogłem  zwlekać. W  szesnaście la t 
wyszedłem z gim nazjum , w dwadzieścia z po
litechniki, a m am  już dwadzieścia siedm !

— I że też pan  z takiem i kwalifikacjami 
został rządcą?

— Przecie m usiałem  odsłużyć za wycho
wanie. Pani W ejew ódzka wydała na m nie ty
siące. Postanow iłem  je  zwrócić.

— Jakże? R ad  pan  z M niszewa? Będzie 
pan m iał ogrom ną tu robotę.

— T o dopiero początek roboty . Za lat 
dziesięć będę w spom inał, jak  dziecinne z piasku 
ogródki.

— Oho, pan  wcale na klęski i n iepow o
dzenia nie liczy.

(Oiąy dalety nastąpi).



DZIENNIK POLSKI z dnia 95 kwietnia 1899 r.

w u ] ,  l i  dały rezultatu prócz ehybs wydatku ro
cznego aa utnyBanio kom isant około 1300 zl. i 
75%  dodatków od podatków.

Żydootwo naa gnębi, a my daremnie ozokamy 
ratunku i co aoboty i każdego lwięta iydowokiogo, 
utrzymując poaty przymusowe wołamy z głębi duozy: 
Wyaokie namiestnictwo ratuj nas. Nawiasom mówiąc 
niotylko wołamy, ale i telegrafujemy do p. namiest
nika, ale widać depesze go nie doszły, bo odpowie
dzi ładnej nie otrzymaliśmy. Zresztą naród się cie
szy, bo to teraz wiosna, są wprawdzie wypadki ospy 
i był nawet podobno wypadek tyfusu plamistego, ale 
mamy nadzieję, te  słońce osuszy błota i wyginą ba- 
kcyłuay

Sokół urządza obchód ku ozci Słowackiego — 
jedyna to jeszcze instytucja, która iyje u nas i roz
budza tyoie. Ale gnutnego społeczeństwa tute.s :go 
rozbudzić nie łatwo.

Z mętów społecznych.
Toczący się obecn:e w Berlinie proces o 

m orderstw o przedstaw ia bardzo groźny obraz 
upadku m oralności w  stolicy Niemiec.

W  nocy z niedzieli na  poniedziałek w czer
wcu r . z. została w switm m ieszkaniu zam ordo
w aną jedna z tych nieszczęśliwych istot, które 
z w ystępku rob ią  rzem iosło i z n !®go m ają  za
robek. Ofiara m orderstw a, B erta Singer, licząca 
dopiero 94 lat, k tó ra  była zam ężną, lecz z m ę
żem nie żyła, należała do najniższe; klasy spo
łecznej. M orderstw o popełnione z niezwykłą 
zuchw ałością nn ulicy, ua której zw iw zeza w 
noce niedzielne panu je  ruch ożyw:ony i gdzie 
zawsze policjant znajduje się na posterunku 
naprzeciwko dom u, w którym  Singer m ieszkała. 
Pokój jej znajdow ał się tuż obok m ieszkania 
wydzierżawiających pokoje. Nikt nic me słyszał, 
m orderca mógł spokojnie dokonać swego ohy
dnego czynu, p rzetrząsnąć jej mieszkanie, obm yć 
aię z krw i i wreszcie bez przeszkody opuścić 
dom , z którego wiaziai go wychodzącego stróż 
bezpieczeństwa. Kiedy zbrodnia zestala rano 
odkrytą, m orderca znajdow ał się już za g ó ,:tn i 
i nie m ożna było odnaleźć jego śladów , pom i
m o, io  znaczna liczba osób, k tóre tw ierdzą, że 
go widziały w tow arzystw ie zam ordow anej, 
opisały dokładnie jego powierzchowność. Po 
długiem  szukaniu skierow ał na 9iebie podejrze
nie kraw iec G uthm ann z F rank fu rtu  nad  O drą 
i na podstaw ie karty , rzekom o przez niego na
pisanej i przesłanej prezydjum  policji berliń 
skiej z bliższymi szczegółami chydnego czyuu, 
został aresztow any Gdy policja oddała y rc iu -  
ra to rji w ystarczający m aterja ł obciążający, roz
poczęły się w zeszły czwartek rozpraw y sądów 
przysięgłych, k tóre po trw ają  praw dopodobnie 
kilka dni jeszcze, peniaw aż 100 św L dsów  ju 
przed s ą d e m ; oskarżony stanow cze przeczy 
wszelkiej w n y .

Obżałowany m a 39 lat i rów nież żyje 
z sw oją żoną w  separacji od dość dawnego 
czasu. Rodzice jego, u których przebyw ał w 
końcu, m ieszkają w Frankfurcie nad  O Jrą . Ten 
człowiek, k tóry  zawsze w ystępow ał z pew ną 
elegancją, a obecnie przad sądem  broni s<ę 
bardzo zręcznie, prow adził, jak  wykazuje pro
ces, życie rozw.ązłe, a ofiary swoje, z których 
ciągnął zyski, poniew ierał, gdy m u nie dosyć 
przynosiły pieniędzy. Gdy m altretow anie docho
dziło do najwyższego stopnia, groziły m u do
niesieniem do policji. Na podstaw ie takiej de
nuncjacji, k tó rą  n ra ła  podobno posłać Berta 
Singer, został G uthm ann w 1895 r. skazany za 
n iem oralne rzem iosło swoje na dłuższe więzie
nie. Za to zagroził on jej zam ordow aniem . I to 
indyw iduum , k tóre  z trudnością przychodzi n a 
zwać człowiekiem, powróciło do F rankfurtu , 
pracow ało jako krawiec, udaw ało eleganta, jak 
gdyby nic nie zaszło, ais i tam  utrzym yw ało 
stosunki z podejrzanego prow adzenia osobam i. 
▲ rodzice, którzy o tern wiedzą, nie u pa tru ją , 
jak  się zdaje, nic złego w iern i trzym ają  go 
nadal przy sobie.

N ajstraszliw szym  objaw em  jest atoli to, że 
ów  oskarżany nie jest zjawiskiem odosobnionem ,
0 którem  m ożnaby pow iedzieć: chwała Bogu, 
że takie istoty pojaw iają się rzadko! Nie — on 
je s t typem , przedstaw ia pew ną całą klasę ludzi, 
k tó ra  w stolicy m a tysiące reprezentantów . To 
pokazało się znowu przy obecnycb rozpraw ach 
sądow ych. Wiele tysięcy nieszczęśliwych stw o
rzeń, k tóre  popadły w występek, znajduje się 
pod kom endą takich niebezpiecznych do wszel
kich zbrodni zdolnych jednostek , k tóre  gorzej 
się obchodzą z niem i, n i handlarze niew olni
ków z swymi niewolnikam i. Katolickie pism a 
niemieckie zw racają uw agę na  wielkie niebez
pieczeństwo, jakie się mieści dla ogółu w takich 
stosunkach. P ism a liberalne natom iast ro z p ru ją  
się o procesie w sposób, któr* wywołać m usi 
rum ieniec u ich czytelników. Z w strę tną  dokła
dnością opisują one najdrobniejsze szceególy
1 oskarżony staje się na ich łam ach niem al bo 
haterem . Nie znajdujem y iam  atoii objaw ów  
oburzonego poczucia m oralności, przeciwnie, 
niektóre gazety iiberslne skarżą się na to, że 
p rok u ra to r wyklucza niekiedy publiczność, a tak
że reprezentan tów  prasy i przez to tracą spo
sobność do podania swym  czytelnikom dobrze 
pieprznej straw y.

Wytępienie Polaków.
W reszcie znalazł się tak długo poszukiwany 

sposób doszczętnego w ytępieuia Polaków ! W y
nalazł go p. H ans W endland i ogłosił w m ie
sięczniku Kynast. R ecepta ta nieoceniona b rz m i:

.P raw y m i środkam i i sposobam i Niemcy 
nie w ytracą Polaków . A ponieważ w interesie 
w łasnym  w ytracić ich m uszą, więc niem a innej 
rady , jak  u ż ;ć  bagnetów , kul, toporów  i szu
bienicy. Bez pow odu jednazże do bezbronnych 
Polaków  strzelać nie m ożna, ani ich ścinae lub 
wieszać, więc trzeba się o pow ód taki postarać."

P . W endland radzi tedy rządow i, żeby tak 
długo w najgw ałtow niejszy sposób gnębił Pola
ków, tak  im dokuczał, tak długo ich męczył i 
szykanow ał, aż ich ogarnie rozpacz i pod w pły
wem tej rozpaczy sam i chwycą za b roń  prze
ciwko ciemięzcom. Przy łatw o zapalnem  uspo
sobieniu Polaków  nie będzie to, zdaniem  p. 
W endlanda, rzeczą zbyt trudną . W tedy już rząd 
ze spokojnem  sum ieniem  (spokojne sum ienie 
jest nieocenione!) będzie m ógł zatoczyć arm aty , 
m asakrow ać nieszczęśliwych c iiem i tysiącam i, a 
resztę powywieszać lub pościnać na rusztow a
niach.

Niema to, jak  .n a ró d  m yślicieli!" Machiavel

byłby przez 50  la t suszył sobie głowę, a  tak 
prostego sposobu nie wymyślił, co i do celu 
prow adzi i sum ień a nie obc iąża!

T o jest jednak  teorja. P rusy  m ają  wszak
że i niesłychanie zręcznych praktyków . P an  
landr&t kościański naprzykład w padł na  sposób 
denerw ow ania Polaków , rozpoczynejąc (podzi
w iajm y potężne rozum ow anie 1) od chorych w 
szpitalu. Dygm tarz ten zarządził, b 7 siostry 
zgrom adzenia służebniczek Marji, pielęgnujące 
cherycb, w praw iały się przedewszystkiem  w .z u 
pełnie dobre w ładanie językiem niemieckim.* 
Chodzi o to , żeby chorym , m ającym  40  stopni
gorączki, nie pozwolić m ajaczyć po polsku, ale
zadaw ać im mowę, w której pisał Goethe, tak 
przy zażywaniu pigułek, jak  i wstrzykiw cniach. 
Jeśli i w tedy memieckoście r.ie przesiąkną na 
wylot, to może choć stracą cierpliwość.

Niemieckie pism a katolickie Koln. Volk»»tg. 
i M ark. Y olkutg  p iętnu ją to rozporządzenie 
lan d ra ta  jak  należy i dom agają e ę, by po ru 
szono tę spraw ę w pruskim  sejm ie: nie znają 
jeszcze widocznie całej piękności pruskiej duszy I 
Po rozpraw ie w sejm ie p. land ra t otrzym a 
order.

Gal. Bank kredytowy.
Neue freie Pretse chcąa widoeznie zrobić przy

sługę bankom wiedeńskim, które, jak wiemy, nie 
chcą depuśeić do fuzji Benku kredytowego z Ben
kiem dla handlu i przemyciu, omawia w niedziel
nym numerze położenie gal. Banku kredytowego, a 
to na podstawie bilansu p r z y p u s z c z a l n e g o ,  opar
tego na bardze n i e d o k ł a d n y c h  cyfrach.

Wed’e N. fr. Prcsse polot nie Banku kredy
towego jest więcej, aniżeli krytyczne. G il. Bank kre
dytowy dotychczas bilansu za r. 1898 nie przedło
żył, a obecn* rokowania odbywają się aa podatawie 
następującego projektu b ila n u :

Stan ezynny: Budynek Bauku 350.000 zl., in
ne budynki 117.000, realności 193,346 zt., na hi
potekach 514.263 zl., i °  wekslach 3 330.937 zl. 
(z tego gdzie indziej reeskontowenych jest 1,940.540 
zl. tek, te zostaje 399.897 zl.), zapasy wosku w 
magazynach l,03 9 .0 0 u  zl., kopalnie woaku 3,641.916 
zl., 4 .500 sztuk akcyj towarzystwa browarniczego 
pa 388 zł 1,301.911 zł., prywatni dlużncy i gmi
na miasta Lwowa 1,470.417 zl., procenty od we
ksli zaskarżonych 100 000 zl.. stan kasy 60.000 zl., 
przemysł drzewny 50.000 zl., potyczki na zastaw 
372.502, inwentarz 70.000, stan kasy kopalń w 
Borysławiu 15.000 zl. — razem zl. 8,616.167.

Stan bierny: Książeczki wkładkowe i asygnaty 
zl. 1,500 000, należności funduszowi propinacyjne- 
mu 155.887, 8*1- kasie oszczędności (zastawiune 
aHcje tow. browarnianego) 357 030, nalelności ban 
kawi włościańskiemu w likwidacji 65.059, Banko
wi krajowemu 95.302, Bankowi krajowemu (osobny 
rachunek) 462.000, Bankowi krajowemu (na zas’aw 
zipaiu wasku) 500.000, Bankowi kraj. (na zastaw 
a:ccyj tow. browarnianego) 208.125, Bankowi dla 
krajów koronnych (na zastaw akcyj tow. browarnia
nego) 150.000, temui Bankowi (zaliczka na woak) 
150 000, z obracnunku gal. tow. kredytów, ziem
skiemu 94.535 zł., ks. Adamowi Sapiete (aa za- 
s*aw akcyj tow. browarnianego) 350.000, temui 
(na weksel bankowy) 350.000, dr. Tad Sołowijowi
75.000, akcyj. towarzystwu handlowemu 50.000, 
wierzycielem prywatnym 1,033.099, I. potyczka na 
Borysław 1,300.000, 11 potyczka 75.000, róine 
1.312, dłużne efekty 105.000 i 30.000, Bankowi 
handlowemu w Warszawie 17.121, odpis z bieżą
cego rachunku 674.000, nadwyżka stanu czynnego
821.000, razem 8.616.167 zl.

Cyfry te wymagają objaśnienie. Wedle zeezło- 
rocznego bilansu gal. Banku kredytowego, kapitał 
jego zakładowy wynosił 1 miljon, a rezerwa 530.000, 
cały więc majątek 1,530.000 zł.

Według obliczeń samego banku potowa tago 
majątku jest straconą, skoro przyjęto jako nadwyżkę 
stanu szynnega tylko 821.000 zł. W rzeczywistości 
gcircj jednak rzecz się jeszcze przedstawia. Więcej, 
aniżeli cały kapitał zakładowy, bo 1,200.000 zł. 
uwięziono w samych zap.ssch wosku, zaś w kopal
niach wosku tkw aż 2 '64  m.ijonów zł Zdaniam 
N. fr. Presse akcje browarniane zs wysoko poli 
ciono, nie można bowiem spodziewać się, aby da- 
szty w kursie do 283 zt.

Najgłówniejszą atoli jte t rzeczą, iż tak fundu
sze swe nank kredytowy polokowai, iż ze stanu 
czynnego nie jest w mołności wyciągnąć tyle go 
tówki, aby mógł łstne swe długi uiścić. Głlicyjski 
bank krajowy — zauważa N . fr. Presse — ma 
do łądania z rozmaitych tytułów od banku kredy
towego 1*3 miliona tj. zasngatowany jest na taką 
niemal sumę, jaką wynosi majątek zakładowy bv ku 
krajowego. Dodaje atoli N . fr. Presse, ii wierzy
telność ta barku krajowega ma pokrycie. Oprócz 
tego ma baik  dli knjów  keronnych ILŁćderbank) 
preensję 300.000 zł., ks. Sapieha 700 000 zł., 
akcje browarniane przeważnie zastawione, a Bory
sław więcej n>ż do połowy obdlużony.

Do przeprowadzenia likwidacji banku kredyto
wego potrzeba 3 miljonów zł., a książę Sapieha i 
ir-ni internowani gotowi zdobyć się na tę kwotę. 
Na'uralnie atoli, dodaje N . fr. Presse, cała akcja 
zależną jest od porozumienia się z ktakowakim ban
kiem dla handlu i przemysłu i z poszczególnymi 
prywatnymi wierzycielami.

Otóż odnośnie do uwag Neue freie Presse co 
do stosunku banku krajowego do banku kredytowe
go musimy podnieść, że nasza przyjaciółka — ży
dówka z Fichtegasae uie jest dobrze poinformo- 
na lub też rozmyślnie puszcza w obieg wierutne 
fałsze.

Bank kredytowy rzeczywiści' winien jest ban
kowi krajowemu znaczniejsze kwoty, ale jak to już 
wobec sejmu stwierdzono na podstawie szczegółowej 
rewizji banku krajowego, s u m y  te s ą  z u p e ł n i e  
z a b e z p i e c z o n e ,  czy to zastawami efektów czy 
tez zastawą gotowega towaru, (wosku ziemnego). 
To też z całą stanowczością stwierdzić możemy, że 
bankowi krajawemu nie grozi żadne niebezpieczeń
stwo jakikolwiek obrót ize«zyby wzięły

To też uwaga Neue freie Presse, że na wy
padek strat pozostaje w edwodzie poręka kraju jest 
niepojętą złośliwością.

Również zieśliwena jest porównanie sumy dłu
żnej z wysokością kapitału zakładowego, gdyż bank 
krajowy obraca kapitałem blisko 68 miljonowym i 
z tą s u ra  poszczególne kredyty powinny być poró 
wnywaut a nie z kapitałem zakładowym wynoszą
cym wraz z rezerwami blisko 3 miljeny, a które 
już wedle nazwy stanowią r e z e r w ę ,  a nie z a s ó b  
kapitału obrotowego.

*  «

Niedzielne obrady w s p r a w i e  f u z j i  g a l i 
c y j s k i e g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o  z g a l i c .

B a n k i e m  d l a  h a n l u  i p r z e m y t u  w K r a k o 
wi e,  trwały do północy i doprowadziły do porozu
mienia we wszystkich punktach, z wyjątkiem jedne
go, który będzie dziś ostatecznie załatwiony.

Chodzi mianowicie o wysokość gwarancji, jaką 
uzyskać n a galicyjski bank dla handlu i przemysłu 
od akcjouaijuizy bauku kredytowego.

W tej sprawie porozumieć się mają dziś akcjo- 
narjur e krakowskiego banku z ks Adamem Sapie
hą. W ebradach wczer»j*zy<h brali udział pp. dyr. 
Potocki, dyr. Marynowski i adw. Czajkowski, pełno
mocnik ks. Sapiehy.

Urzędnicy galicyjskiego banku dla handlu i 
przemysłu pp. Weysym-Antoniewicz i Usgar, któr”.y 
przez kilkanaście dni badali książki galicyjskiego 
banku kredytowego, po ukończeniu swych czynności, 
opuść li Lwów.
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Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie 1

W t o r e k  25 kwietn'a.
Tsa« br. Skarbaa: .Orfeusz w piekle", ope

retka. Poozątek o godz. 71/* wieczorem.

^alindarz- Wtorek '2 5 ) : Marka ew. *Vec ód 
słońca o godzinie 4 minut 59, zset-ćd o goilmiie 
6 ut 56.

Ssjtnlk raiacyjny Poseł do rady państwa pref. 
dr. Roszkowski składał w niedzielę sprawę ze swych 
czynności phselbkich przed wyborcami w Samborze. 
Uchwalono mu jednogłośnie podziękowanie i wyra
żono Totum ufność

Plm w sza tow arzyski a zeb rsa ia  zawężanego 
świeżo w łonie Kała literacko-artystycznego, Wy
działu naukowo literackiego odbyło s’ę w ubiegłą 
sobotę o godzinie 8 wieczorom. Zebraniu przewu- 
duiczyl p. Adam Krechewiecki sekretarza zastępował 
p. M. Rolle. Po załatwieniu rozmaitych spraw for
malnej natury, przyjęciu zmienionego nieco regula
minu i zatwierdzeniu prowizorycznego zarządu, od
czytał prof. Franciszek Konarski doskonały przekład 
wierszem części pierwszej ,Ż*b* Arystefanesa, po
przedzając go ogólnym wstępem, rozjaśniającym tle, 
na którem pewstało dzieło, ce mimo 2000 lat z górą 
iitn- nia, je it zawsze równie iywotue i interesujące. 
Urozmaicona i ożywiona pogawędka przeciągnęła się 
następnie do północy.

Zarząd Wydziału .nauko* u literacki g * skła
dają p p .: Adam Krechowieeki prezes, Fr. Rawita- 
Gawroński wiceprezes, St. Schnfir-Peplowski sekre
tarz, Aureli Urbański i Michał Rolle.

Fatalny  wypadak. Tak nieszczęśliwie skoczył 
wczoraj z wozn wiośmaz Jan Pawłuś, iż zlamal 
prawą nogę. Wezwane pogotowie odstawiło nieszczę
śliwego po udzieleniu mu piorwszej pomocy do szpi
tala powizechnego. Wypadek roial miejsce ulicy 
Hausnora około 11 przed południem.

Epizod Z .asen terunku* . Pobór rekruta od
bywa się przy ul. Kopernika 1. 46. Obok, na rogu 
ul. Łazarze jest restauracja, w której popisowi zale
wają alkoholom swą boleść. W takich razach nie 
obejdzie się bez awantury. Wezoraj naprzykład po 
pisowy Libiński, podpiwszy sobie z rozpaczy, i go 
wzięto do wojska, rozpoczął kłótnię z res auratorem. 
Za L bińskim ujął się brat jogo Franciszek. Przyszło 
do bójki, podczas której restaurater ugodził Fran- 
c,szka tak lilnie .halbą" w głowę, iż tego ostatnie
go oblanego krwią odstawiono na stację ratunkową 
celem opatrunku.

Żydek d ę ty  tz a b lą  policjanta. Jakób Pinson, 
miody żjdziak, sprzedawał na Rybim placu porcela
nę, nie mając ku temu legitymacji z magistratu. 
Aresztowany z tego powodu przez stójkowego, sta
wi! energiczny opór, a wreszcie chciał umknąć do
pobliskiej sieni. Wówczas stójkowy wyciągnął sza
blę i ciął żydńaka w rękę, przecinając mu ścięgno 
między 3 a 4 palcem. Dopiero teraz iydziak dal 
za wygranę i pozwolił się zabrać na stację ratunko
wą celem opatrunku, a patem na policję.

Przojoohanie. Najwięcej w wypadki przeje
chania obfituj* ulica Krakowska, a to dlatego, iż jest 
stosunkowo ogromnie wąską, a mimo to bardzo 
uczęszczaną, jako przedłużenie traktu żółkiewskiego 
ku Miastu. Wczoraj przejechał w peludnie na tej
ulicy jakiś wieśniak zarobnicę Anastazję Repichowską. 
Poturbowaną zajęło się pogotowie.

C ałą budę akórzaną od powozu oderznąl 
wczoraj w necy nieznany na razie z nazwiska spra
wca p. Feliksowi Roszkowskiemu, właścicielowi fa
bryki makaronów na Bogaanówce. Szkoda wyrzą
dzona w ten sposób jest tern znaczniejszą, iż powóz
tak oskalpowany jest zupełnie nie do użycia.

Wygodny kamlonlcznlk. Nikłby nie uwierzył, 
li we Lwowie, mieście stełecznem, istnieje kamieni
ca, zamieszkiwana przez lokatorów opłacających 
czynsse, która jest pozbawiona stróża. Kto z loka
torów przyjdzie po godzinie dziesiątej musi alarmo
wać .przez szybę* innych lokatorów, jeśli chce po 
długich a ciężkich cierpieniach dostać się do wnę
trza domu. Kto nie wierzy, niech się przekona, ił 
taka realność istnieje na ul. Paulinów 1. 7, a sła
wetnym jej właścicielem je a  „ fabryk»nt obuwia* 
przy pl. Bernardyńskim p. Kazimierz Bielański.

Kronika prowincjonalna. Z Tarnopola do
noszą, iż we wsi Białej pod Tarnopolem wvbuchl 
tyfus plamisty.

Bank mlajskl 30 m iast. Z Tarnopola donoszą,
iż wyłoniła się myśl założenia wspólnego Banku 
związkowego 30 miast w Galicji. Myśl ta znalazła 
u rudnych 30 miast wdzięezne echo i miano się 
energicznie zabrać do urzeczywistnienia tego planu.

P iż a r . W Ska l e  wybuchł wczoraj pożar i znisz 
czyi przeszło 100 demów.

Egzamin na talofonlstkę. Kandydatka składa 
egzamin przed dyrektorem stacyi telefonicznej.

Dyrektor. Go pani zrobi, gdy kto zażąda po
łączenia ?

Panna. Będę w dalszym ciągu czytała ro
mans

— Debrze. A jeżeli ta osoba, po calogodzin- 
nem czekeniu, zniocierpliwi się, zadzwoni znowu 
i zacznie wymyślać, co pani zrobi w takim razie?

— Będę czytała w dalszym ciągu.
— Albo?
— Albo ibbżę się do aparatu i powiem toj o 

sobie, że dzwoni po raz pierwszy.
— Dobrze, a jeśli zechce się jeszcze niecier

pliwić ?
— W tak>m razie ostro wystąpię, powiem, 

że kłamie, że jest bezczelna. . .  że grubijańitw nie 
znoszę.

— A potem ?

— Potem obrażę się i nie zechcę się wcale 
odzywać.

— Winszuję pani. Zdałaś wybornie egzamin. 
Masz pani wszelkie kwalifikacje na telefonistkę

Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekcji skar
bu zamianowało krontrolora ekonomatu Edmunda 
Kicnzlera kontrolerem ekonomatu w IX klasie rangi.

Z un lw irsy titu . 2. Józef Moskwa, praktykant
sądowy, rodem z Htuboczka wielkieg, w Galicji, 
otrzyma! na uniwersytecie Jagi :llońskim stopień do
ktora praw.

Wladomoicl djaoazjalne. W  archidjecezji lwow
skiej obrz. lać. zamianowani: ks. kanonik dr. Leon 
Wałęga dziekanem lwowskim oraz proboszczem ar- 
chika ‘ dralnym obrz. lać., ks. Władysław Klecan, 
proboszcz w Ghodorowic, dziekanem konkolnickim, 
ks. dr. Adam Gerstmann, kooperator przy koćciolc 
ćw. M. Magdaleny, wikujuszom katedralnym we 
Lwowie, k>. Stanisław Stasiński administratorem w 
Bursztynie. — Przeniesieni: ks. Juljan Lewicki z Gu 
rahumory do Doliay, ks. Franciszek Kulczycki z Do
liny do Gzerwonogrodu ks. Edward Blado wski 
z Gzeiwonog odu do Jazlowee jako administra
tor in  spiritual., ks. Wiktor Bilski z Jazlowca do 
kościoła N. P. Marji Śnieżnej we Lwowie, ks. Ma- 
tous Sokołowski z kościoła N. P. Maiji Śnieżnej do 
kościoła iw Marji Magdaleny we Lwowie, ks. Józef 
Zawisza z Żubrzy jako koop. ekspoz. do Kobyło* 
włok ad Janów, ks. Leopold Mikrut z Wojr iłowi 
jako koop. ekspoz. do Dolhej ad Wojuiłów, ks. Wła
dysław Bożyński z Dunajowi do Siałatu, ks. Karol 
Trembecki ze Skaiu do Dunajnwa, ks. Marjan Ja
kubowski z Podhajec do Jagielnicy, ks. Tadeusz 
Muszyński z Jagielnicy do Liczkowiec, ks. Antoni 
Górawski z Liczkowiec do Husiatyna jako admim 
strator in  spirit. — Konkurs na probostwo w Bur
sztynie rozpisany do końca maja.

W dyecezji przemyskiej ks. Jan Szahy, emer. 
proboszcz w Korczynie, zamianowany honorowym 
asesorem konsystorza biskupiego. — Instytucję ka
noniczną na probostwo regiae coli. w Sanoku otrzy
mał ks. Bronisław Stasicki, dziekan aanocki i pro
boszcz w Jaćmierzu.

Btrzko odpokutowało dziecięcą swą lekko
myślność 5-letnie dziecko Lola Moschlówna, któiej 
redzice mieszkają przy ul. Sieniawskiej J. 12. Ży
dowskie bobo z paluszkiem w ustach przypatrywało 
się, jak w sąsiedniej izbi Ruchla N. robiła kawę. 
Ruchla wyszła z izby, a Lola poczęła manewrować 
między szklankami, do poliwy napełnionemi już 
.czarną*. Wtem brzęk!... i dwie szklanki trącone 
rączką 5-letniej Loli, spadły na ziemię, no i natu
ralnie się stłukły. Zwabioni brzękiem tłuczonego 
szkła, wp idła Ruebli lwica do izby i dalojże 
.prać* oniemiałą z przerażenia Lolę. Doszło do te
go, iż obite nielitościwie dziecko z kilkoma raaami 
musiano odwieźć na stację ratunlmwą celem opa
trunku. Rozsrożoną Ruchlą zajęła się policja.

Napad. Smutno się skończyła przeehadzka wio
senna wc oraj dla Józefa Syrojca, ucznia gimn., 
który wyszedł do „Kaisorwaldu", aby tam aa łonie 
natury odpocząć po trudach szkolnych. Oto w dro
dze napadł go tamtejszy tubylec vulgo piaskarz i 
poprosił o .ogień". Student powiada, że nie ma, 
na to petent porywa kamień i aplikuje uczniowi 
tak silny cios w głowę, łe ten oblany krwią ledwie 
uuitnąl z terytorjum .piaskarzy*, iby udać się na 
sti cję ratunkową.

Pogotowi! ratunkowe opatrzyło wczoraj zła
maną rękę Esty Ad y ,  dalej złamaną nogę Józefa 
M a l i n o w s k i e g o ,  robotnika zajętego na dworcu 
budowlanym. Ponadto łagodziło mocno wśród weso
łej zabi wy z towarzyszami poturbowanego Jakóba 
D o m i n i k a ,  pomoi nika malarskiego, jakotei prze
jechaną przez dorożkarza na ulicy Kołłątaja Marję 
K t a p u s z c z a k o w *

F lirt. Firma .Kauczyński i Oberski* wydala 
nową grę towarzyską: .F lirt, czyli rozmowa kwia
tów*. Zabawa ta, znani pod rozmaitemi formami, 
w wydaniu starannem i stosunkowo taniem pp. Kau- 
ozyńskiego i Oberikiege — przedstawia się intere
sująco, a polega na wymianie kartek z glośnem wy
powiedzeniem nazwy kwiatu, pizy której zamieszczone 
jest pytanie, odpowiedź, Jbo  taż uwaga. Flirt uło
żyła pani Jadwiga Y i.

Emigracja włościan obejmuje nawet te miej
scowości, w których dotychczas jej nie było. I tak z Me
dyki obok Przemyśla wybiera się 30 rodzin do Ka
nady, z Torek zaś i Poździacza kilkadziesiąt osób 
wychodzi na robotę do Niemiec aa przeciąg sześciu 
miesięcy. W powiecie rohatyńskim bardzo wielu go
spodarzy wybiera zię cześria do Bośni częścią do 
Kanady, tak samo też dzieje się w powiecie jawo
rowskim. W Podhajcach’ znowu wychodzi znaczna 
ilość włościan do Bośni.

Kronika nrowlncjonalna Przed kilku dniami 
w rubryce: .Kronika prowincjonalna" powtórzyliśmy 
za Słowem Polskiem  wiadoawść, iż w S t a r y m  
S ą c z u  powybijano szyby w żydowskich domarb. 
Owoż p. Franciszek Gliński, burmistrz Starego Sącza, 
prosi na* o stwierdzenie, iż wiadomość owa była 
zupełnie falerywą gdyż nikt w Starym Sączu żydom 
szyb nie wybijał, a więc i kemendant posterunku 
żandarmerji nie mógł o tern donosić do starostwa, 
dalej żadnego z napastników nie aresztowano i nie 
osadzono w więzieniu, gdyż ich nie było, a wreszcie, 
8 nie było zaburzeń, me mogło starostwo wysyłać 
do burmistrza w Starym Sączu ostrego nakazu po
ciągnięcia do odpowiedzialności stróżów nocnych, że 
nie przytrzymali napastników i nie oddali ich w ręce 
sądu. Cala rzecz ogranicza się do tegu, że pewnego 
wieczora miody chłopak złośliwie, czy toż przypad
kiem wybił j e d n ą  szybę u pewnego żyda, który 
w Starym Sączu uchodzi za jakiegoś rabina. W końcu 
prosi nas p. Gliński o skonstatowanie, iż za rozru
chy antisemickie w czerwcu z r. skazał sąd 74 osób 
(na itokilkadziisiąt), a w tej liczbie chłopów z oko
licy, wyrobników z miasta i kilka niedorostków (a 
nie mieszczan starosądeckich) na karę, której naj
wyższy wymiar wynosił dwa tygodnie.

Uciekł do Ameryki dzierżawca Ltckiej Woli 
Tuerk (żyd) naraziwszy niedawno założony .Ogólny 
związek hodowców i handlarzy bydła*, na stratę 
5000 zł., przez oszukańczą sprzedaż na wlainy ra- 
chnni- opasowych wołów, które były za powyższą 
kwotę spółce tej w zastaw oddane.

Listy gończe rozesłano za Mikołajem Nowi
ckim, pochodzącym z Husiatyńskiego, 34 lat liczącym, 
podejrzanym o pośredniczenie w handlu żywym to
warem. W czaaie od 28 n re i do bsa. przebywał 
w Boitnikach ad Stołpia. W Bortnikach i okolicy 
trudnn aię wróżbiarstwem i znachorstwem. W Bor
tnika) zawiązał on stosunek z córką tamtejszego go
spodarza Gargasza, Teklą, a zyskawszy jej wzaje
mność, uwiódł ją i uciekł dnA 5 bm.

Pożegnanie oeławlonego Jankulja przez czioa- 
ków warszawskiego komitetu cenzury odbyło się 19 
b. m. w klubie rosyjskim w Warszawie. Znany ze 
swej p r z e ś l a d o w c z e j  działalności na stanowisku

prezesa komitetu cenzury, na którem pozostawał 
przez lat l l 1/*! Pozostawia również Jankulio smutne 
po sobie wspomnienia w Werszawie, jako urzędnik 
do s z c z e g ó l n y c h  p o r u c z e ń  przy jeneral-gu- 
bernatorze warszawskim, oraz główny poplecznik i 
zausznik Marji Andrejewny H u r k o w e j .

Wyrzuceni na bruk. W Paryżu w początku 
kwietnia, gdy wobec uplynioatgn kwartału niewy
płacalnym lokatorom właściciele domów wymówili 
mieszkania, 17 asób odebrało sobie życie; od da
wna już cierpiąc niedostatek, po wyrzuceniu na 
bruk, znalazły się z rodzinami w położeniu bez 
wyjścia.

„Dziennik Polski1* prenumerować I pojedyn
czo kupowrć można w  aklepls korzernym p. 
Czarnecklega, przy ul. ŁyczakowekleJ.

Nowi prenumeratorowie o trzym ają z a  d o p ł a t ą  
30 o* (na koszta przesyłki) początek powieści 
Msrji Rodziewiczównej pt. . M a g n a t *  craz A n
toniego W jry tn sa  .Z  p a m i ę t n i k ó w  p a j ą k a * .

* Podziękowanie. Adwokat krajowy dr. Wilhelm 
Holzer, dostarczył Związkowi rodzic'elskiemn ehlcba dla 
Domu opieki w szkole soskn j wydziałowej imienia 
Czackisgo.

T łenice zaś wyższych kursów, pensjonatu p. Marji 
Bielskiej, godziny wolne od nauki ofiarowały Domowi 
opieki w szkole żeńskiej im. Staszica, gdzie pomocne są 
pp. nauczycielkom w rozdawnictwa pi dwieczorku lub 
w urządzaniu zabaw, a dzieciom w wyuczaniu się zada
nych lekcyj i w naprawie odzieży. Za ten czyn obywa 
telski, sktada wydział Związku rodzicielskiego szanownym 
dobroczyńcom serdeczne ,Bóg zapłać*.

* Keaeert .Lutni* z współudziałem p. Marji Pawlikóy. - 
N o w a k  owa k i e j ,  artystki opery i orkiestry 30 p. p. 
odbędzie się w sali , Dorna naropnega ■ w środę dn a 26 
b. m. o godzinie pól do 8 wieczorem. Między innemi 
wykonane zostanie .Stabat Mater*.

* Składki na Wawel, w sobotę dnia 29 świetni: 
o godzinie 4 popołudniu odbędzie się w pomieszkaniu p. 
Bronisławy Seferowieżowej, małżonki radcy dworu 1 na
czelnego dyrektora poczt (gmach pocztowy, wejście od 
ulicy Kopernika), rozbiot puszcz ze składkami na re
staurację Wawelu.

Zmarli:
Józef Arwin K n a p p, znakomity botanik, autor 

Flory Oalicji, w ostatnich czasach pomocnik nankowy 
przy oddziale botanicznym w cesarsk om muzeum w Wie
dniu, zmarł skutkiem ndaru serca w 6 r. życia.

Edward Pailieron.
(Wspomnienie pośmiertne).

Świat literacki we Francji, a nawet w ca!yp 
świacie, poniósł poważną stratę: W Paryżu zm*rl
słynny pisarz dramatyczny, Edward z ailieron. Uro
dzony w Paryżu 1834 r., szedł najpierw drogą pra
wniczą; jako kandydat nots^ lny, napisał jednoaktówkę 
wierszem pod tytułem ,Le Parasite*, którą wysta
wień* w r. 1860 w Odeonie. Utwór zjednał sobie 
powodzenie, a utalentowany autor zaczął pisać dla 
sceny, dużo rzeczy literackich zamieszczająu jc w 
.R erue des Deux Mondes*, z którym to organem 
łączyły g) bliższe stosunki: Pailieron ożenił się z 
panną Buloz, córką właściciela tego rozgłośnego 
pisma.

Edward Pailieron ksztaloił się w zawodzie dra- 
matopisartkim na Scribem, zwłaizcza sposób wyra
żania się, etyl jego wywarł nie mały wpływ na mło- 
di go autora; Pailieron należy tedy do szkoły Scri- 
bego, która tylko dodatnio mogła oddziałać na twór
czość jego dramatyczną. Pailieron — pisze Sarcoy 
— wierzy w to, iż wiersz tern jest lepszy, im bar
dziej zbliża aię do prozy; ztąd jego styl, pełen wy
rażeń poteeznych, odznacza się naturalnością*.

Z pod pióra jego wyohodziły seeniezne utwory, 
oparte na byitrej obserwacji i umiejętnem odtwarza
niu prawdy W dotknięciu znać wszędzie rękę arty
sty, dobry smaż cechuje każde drielo, dosadna cha
rakterystyk — każdą postać.

Publiczność polska zna i ceni wysoko talent 
Paillerona, którego kom odje miały u n u  wielkie po
wodzenie. .Świat nudćw* był jednym z tyeh utwo
rów, które w swoim czasie nie schodziy prawie z 
afisza w Rozmaitościach; w komedji tej rolę Zu
zanny grywała niezastąpiona dotąd u nas artystka 
Wisnowska; druga rola, należąca do tradycji, to 
księżna, którą wcielała na scenie krakowskiej z •- 
gromsym artyzmem Hofmanowi.

Inny utwór, który się u pas podoba) to .Iskierka*; 
Również .Myszka* w subtelnej analizie psychologicznej 
zawiei a najcenniejsze spostrzeżenia. Wszystko drga 
w tych dziełach życiem i mieni eię bogactwem ko
lorytu.

Akademia francuska zaliczyła znakomitego pisa
rza w poczet członków swoich.

Wiec w sprawił świącenia niedzieli.
Wczoraj o godzinie 7 wieczorem odbył komi

tet wiecowy dalsze narady w sprawie wiecu nad 
święceniem niedzieli i świąt. Termin tego wiecu 
oznaczone na 14 maja br. Odbędzie się on w hali 
muzycznej na placu powyitawowym P* nader go
rącej dyskusji uchwalono wniosek radcy dworu prof. 
dr. Rydygiera, który ni* dopuszcza dyskusji nad wy- 
gloszonemi mowami, a to dla fizycznej wprost nie- 
możebności dyskutowania tam, gdzie tysiące ludzi 
udział weźmie. Program tedy wiecu jest następują
cy : Dnia 14 maja * godzinie 11 rano wyruizy
z kościoła 0 0 . Bernardynów pochód na plac powy- 
■tawowy. Tu naitąpią mowy, poezena przewodniczą
cy zarządzi nad poruszonemi kwastjami glosowanie.

Po uchwalenia odnośnych rezolucyj, obecni sr- 
eypaeterze udzielą zebranym swego pasterskiego bło
gosławieństwa i na tern wiec będzie zamknięty. 
W porozumieniu z ks. arcyb. Morawskim uchwal.) 
komitet, ażeby we wszystkieh kościołach kaznodzieje 
objaśniali lud o mającym aię odbyć wiecu.

Na tern obrady zakończono.

P o łp n i i i  to le jo ii  Lwowa z P r m
Jak już telegram y nam  doniosły dnia 19 

kwietnia odbyła się w W iedniu konferencja w 
spraw ie bezpośredniego połączenia Lw ow a z 
Pragą. Przebieg posiedzenia był bardzo Durzliwy, 
a spraw ozdania z niego nie podało żadno z pism 
wiedeńskich, praw dopodobnie dlatego, że tu  cho
dziło o interes Galicji i że zwyciężyli delega i 
nasi, poparci przez delegatów izby handlowej 
praskiej, olomunieckiej i opawskiej.

H istorja tej spraw y jest następu jąca: Je 
szcze przed dWoma laty  iz ra  handlow a lwowska 
wniosła do rządu przedstaw ienie, iż tak  dla in 
teresów  Galicji, jakoteż interesów  państw a po- 
żądanem  byłoby bezpośrednie połączenie kolejo
we Lwawa z P ragą, Na przedstaw ienie to od
powiedział rząd  na wiosnę w r. ?398, że apra

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo  przyjem nym  i d ługotrw a
łym  zapachem . W oda lw ow ska je s t znako
m itą  perfum ą do skrapiania sukien i chustek. 

Flakon 80 centów i 1 zlr. 50 cL

Jan Ihnatowicz
LWÓW: sklepy własne ni. Kopernika 1. 8, ul. Halicka L 11. KRAKÓW: Sukien
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w ę tę zbada dokładnie, wezwie koleje w apra- 
wi# tej interesow ane, aby złożyły w tej kwestji 
swoje ośw iadczenia, przedłożyły szczegółowe 
plany i grafikony połąezeń, a spraw ozdanie ze 
swej akcji pzzedłoży na  jesiennej radzie kole
jow ej.

W istocie na jesiennej sesji r. 1898 rząd 
przedłożył spraw ozdanie w tej kwestji, a m ia
nowicie oświadczył, iż m im o z jego strony chę
ci przyspieszenia tej spraw y, nie widzi możli
wości jej załatw ienia, gdyż na bezpośrednie po
łączenie Lw ow a z P rag ą  nie godzą się koleje: 
północna, Staatseisenbahngcsellschaft i busztie- 
hradzka, a  to dlatego, że niem ożliwą jest dla 
nieb zm iana dotychczasowego rozkładu jazdy.

O dpow iedi ta  wywołała ze strony galicyj
skich delegatów, cierpką odpowiedź, że tu  nie 
chodzi wyłącznie o interesy Galicji, lecz także 
i io w większej jeszcze mierze o interesy pań
stw a, o pom nożenie jego dochodów. Dalej 
oświadczyli delegaci galicyjscy, iż obstają  przy 
s woj cm żądaniu i wzywają rząd, aby m ając 
praw o w ykonyw ania kontroli nad  kolejami, 
zmusił te 3 koleje do uwzględnienia życzeń, 
przedstaw ionych przez delegatów galicyjskich.

Delegaci podnieśli dalej, że jeżeli rząd czy
ni wszelkie ułatw ienia, aby tylko pom nożyć ruch 
tu rystów  na kolejach austriackich, to  i w tej 
spraw ie powinien wydać odpowiednie zarządze
nia i naw et, strzegąc interesów  państw a, żąda
ną zm ianę przeprow adzić w brew  woli tych S 
dyrekcyj kolejowych.

Zdawało się, iż spraw a ta  weźmie obrót 
dla Galicji niepom yślny, ale delegatów galicyj
skich poparli delegaci izby handlowej w Ias- 
bruku , w zam ian za to , iż delegaci galicyjscy 
poparli żądanie izby handlowej insbruckiej o 
utw orzenie pociągu pospiesznego między Insbru- 
kiem a T ryjestem . W obec tego poparcia spraw a 
połączenia Lw ow a z P rag ą  nie spadła z po
rządku dziennego, lecz uchw alono rezolucję, wzy
w ającą m inisterstw o kolejowe, aby prowadziło 
dalsze w tej kwestji rokow ani".

Dnia 21 lutego rb. odbyła się znowu kon- 
terenrj?, Która atoli nie doprow adziła do rezul 
la tu  w spraw ie połączenia kolei galicyjskich 
z szląskicmi i czeskiemi. Nową konferencję zwo 
łano r>a dzień 19 kw ietnia r. b . ; wzięli w niej 
udział reprezentanci izb handlow ych w FTadzc, 
Ołom uńcu, Opawie, Krakowie (p. D attne ,) i 
Lwowie (p. Gubrynowicz), dalej delegaci dy
rekcji kolei państw ow ych we Lwowie i K rako
wie, oraz kolei północnej, Staatseisenbaknge- 
sellschaft i busztiehradzkiej. O bradom  przew o
dniczył w zastępstwie m in istra  kolei, szef sekcji 
Pichler, a nadto  w obradach brali udział: szef 
sekcji Pacber i dwaj sekretarze m inisterjalni.

Szef sekcji P i c h l e r ,  zagaiwszy obrady, 
oświadczył, iż kolej północna robi ustępstw o i 
godzi się na bezpośrednie połączenie Lwowa 
z P ragą, oraz na odpow iednią zm ianę rozkładu 
jazdy, natom iast nie godzą się na to S taa ts- 
eisenbahngesellschaft i kolej busztiehradzka, m o 
tyw ując sw ą odm owę względam i na koszta, 
któreby zm iana istniejącego na tych kolejach 
rozkładu jazdy m usiała za sobą pociągnąć.

Delegaci galicyjscy pp. D attner i G ubryno
wicz w ostrych słowach wystąpili przeciw d y 
rekcjom  tych dwóch ostatnich kolei, a p. G u- 
b r y n o w i c z  w św ietnem  przem ów ieniu u d o 
w odnił, iż zm iana proponow ana przez delega
tów  galicyjskich leży nie tylko w interesie Ga
licji, lecz także w in teresie m onarchji, a naw et 
w interesie dyrekcyj tych kolei, k tó re  tej zm ia
nie są przeciwne.

Dotychczas, ze 100.000 turystów , którzy co 
roku odw iedzają miejsca kąpielowe w Czechach, 
przynajm niej 10.000 esób pochodzi z Króle
stw a i Rosji, a wszystkie te osoby w ybierają 
drogę W arszaw a - P oznaó-D rezno-K arlsbad-Pra- 
ga, lub W arszaw a-T oiuó-B erlin -D rczno-K arls- 
bad-P raga , gdyż droga ta, chociaż jest dłuższą, 
je s t atoli o wiele w ygodniejszą i m a bezpośre
dnie połączenie. Zysk więc z tych turystów  cią
gną  wyłącznie koleje niemieckie, podczas, gdy 
zysk tea  przypadłby w udziale A ustrji, gdyby 
istniało bezpośrednie połączenie na rucie: W ar
szawa - Przerów  - Ołomuniec - P raga - Karlsbad. 
W ówczas cały ruch gości kąpielowych i innych 
turystów  przeniósłby się na koleje austrjackie, 
k tóre ciągnęłyby z tego poważne dochody. 
Zm iany zaś żądane przez delegatów austrja - 
ckich nie w ym agają praw ie żadnych wkładów, 
a gdyby naw et wym agały, to jeżeli kolej b ie r 
na, jaką jest południow a, czyni dla dobra in te
resów  publiczności pew ne ustępstw a, to m ogą 
to uczynić koleje tak dobrze rentujące się, jak 
Staatseisenbahngesellschaft i busztiehradzka.

Dalej oświadczył p. Gubrynowicz, iż dele
gaci z Galicji, m ając na oku iutereu m onarchji 
i pom nożenie jej dochodów, n i e  u s t ą p i ą  
o d  s w y c h  ż ą d a ń  d o p ó t y ,  póki nie wy
m ogą na tych dwóch kolejach takiego u s tę p 
stw a, jakie uzyskali na kolei północnej.

Żądania delegatów  galicyjskich poparli de
legaci izb praskiej, otomunieckiej i opawskiej, 
delegaci rządu, oraz reprezentanci kolei półno
cnej, tak, iż delegaci kolei S taatseisenbahnge
sellschaft i busztiehradzkiej musieli w końcu 
oświadczyć, iż także ustępują , lecz m uszą się 
w przód zastanowić, w  jaki sposób m ają rzecz 
tę przeprowadzić.

T ak  więc delegaci galicyjscy zwyciężyli i 
jest nadzieja, iż w krótce wejdzie w życie bez
pośrednie połączenie kolejowe Lw ow a z P ragą, 
tak ważne dla interesów  naszego kraju .

Konferencja dyrektorów.
Lwów 24 kwietnia.

W auli gim nazjum  im. Franciszka Józefa 
rozpoazęła się dziś o godz. pół do 11 konfe
rencja dyrektorów  szkól średnich i kierow ników  
z całej Galicji w obecności członków rady szkol
nej i inspektorów . K onferencji przewodniczy 
w iceprezydent rady szkolnej p. dr. Michał B e- 
brzyński.

Przybyli na konferencję wszyscy dyrekto
row ie szkól średnich (gim nazjów i szkół real
nych) z w yjątkiem  pp. S o ł t y s i k a  z Podgó
rza i i S i e d l e c k i e g c  z K rakow a, którzy u- 
sprawiedliwili sw oją nieobecność stosunkam i ro 
dzinnymi. N adto zasiadają w konferenji człon
kowie komisyj egzam inacyjnych p p .: prof. Ć w i 
k l i ń s k i  i C z e r n y ,  starosta  D e m b o w s k i ,  
przydzielony do Rady szkolnej dr. W  i t k o w s k i, 
wszyscy inspektorow ie, a z autonom icznych 
członków R ady szkolnej p p .:  ks. B i l c z e w s k i ,  
B a r w i ń s k i  i C i e s i e l s k i .  Członek R ady

szkolnej p. R o t t e r ,  uspraw iedliw ił swoją nie
obecność.

Konferencję zagaił w iceprezydint B o b r z  y ń 
s k i  dłuższą przem ow ą, w której przede wszy l i
kiem wskazał na olbrzym ie różnice pomiędzy 
obecnym  stsu sm  szkolnictwa w kraju , a tym . 
który zastała konferencja dyrektorów  z pr ze '  
laty sześciu, w r. 1893

Om awiając z kolei rozwój szkół średnich 
w Galicji wskazał p. Bobrzyński na dwie naj
ważniejsze prz szkody, tam ujące jes-eze in ten- 
zywniejszy postęp szkół, mus iowicie p zeciążenie 
uczniów nadm ierną pracą z je in e j, a b rak  od
powiednich nauczycieli z drugi* ,i strony . Konfe
rencja dzisiejsza będzie m iała za zadanie wej
rzenie głębiej w obecne braki i n iedostatki i 
zaradzenie im wedle możności.

Pierw szy refera t wniósł dyr: Próchnicki na 
tem at: , 0  nadzorze szkolnym uczniów w m ia
stach większych*, drugi zae dyr. M&jchrowi.z 
, 0  nadzorze szkolnym w m iastach mniejszych.* 
Nad obydw om a referatam i rozwinęła się b ar
dzo obszerna dyskusja, k tó rą  przerw ano o go
dzinie 1. Dalszy ciąg obrad odbędzie się popo
łudniu. K onferencja zakończy się ju tro .

Dziś wieczorem daje wicopr. Bobrzyński 
recepcję na cześć członków konferencji.

I M i  1 tn u t it  I m m
Baperłoar teatralny, w  tea tr* n*. S ia ib ia : 

Dziś we wtorek ostatnie pizedstawieaia operetki 
przed wyjazdam do Krakowa , Orfeusz w! piekle*, 
operetka; jutro w środę .Dzwon zatopiony*, baśń 
sceniczna; we czv.srtek .ćw iartka papieru*, kome- 
dj a; w piąte* ,Rod ina Furjozów*, kzotochwila; 
w sobotę popołudniu o godzinie pól d o i  .Tamten*, 
sztuka; wieczorem o godzinie pól do 8 , .Nora*, 
sztuka.

Zburzaila iarazoH ay — eta tytuł nowej pa
noramy, którą M iewać tana arze w W arna wie Jan 
Styka. Artysta udaje aię w nąjbliżstyeh tygedeiaeh 
w penowaą padrćt da Zienai Świętej, by na miej- 
■eu peesyniś niezbędne do awejej praay atndja. Jak 
z tej zapewiedzi widzimy, pezyeka Warszawa wkrót
ce ał dwia nawa panoramy: Casaaka „S#ma»i*rrę“ 
i Styki „Zbnrsania Jeresolimy“ .

SBPBSze U m km  i telefoniczne
„Dziennika Peiskingo*1.

Z sejmów.
Inabruk 28 kw ietnia. Na wczorajszem po

siedzeniu sejm u p. G r a b m a y e r  uzasadniał 
wniosek, dom agający się uregulow ania tylko w 
drodze ustaw y krajowej kwestji zniesienia cła 
od zboża w Tyrolu . P rzy  tej sposobności 
m ów ca wyraził ubolew anie, że do odnośnych 
obrad nie zaproszono także przedstawicieli partji 
liberalnej.

Zastępca rządu oświadczył, że rząd zdecy
dowany jest uszanować w tej spraw ie kom pe
tencję sejm u. N astępnie zabrał głos p. K a -  
t h r  e i n i polem izując z liberałam i, zaznaczył, 
ż# tylko z pow odu swego opozycyjnego stano 
w iika  nie zostali zaproszeni na konferencję. 
Mówca zapewniał, że katolicka p artja  ludow a 
działa w interesie państw a i wszystkich n a ro 
dowości.

Praga 23 kwietnia. Na wczorajszem  po
siedzeniu sejm u p. B r z o r a d  referow ał im ie
niem  komisji gm innej o wniosku w spraw ie 
w ydania ustaw y dotyczącej używ ania obu ję 
zyków krajow ych przy władzach i organach 
autonom icznych w Czechach. R eferent widzi w 
tym  w niosku podstaw ę do porozum ienia m ię
dzy obu narodow ościam i i zakończenia obecne
go nieznośnego stanu w kraju . Rów nocześnie 
kom isja wnosi rezolucję, aby przy następnym  
spisie ludności zaprow adzono obok rubryki ję 
zyka, używanego w mowie potocznej, także 
rubrykę dla oznaczenia narodow ości. Mówca 
wyraża w końcu ubolewanie, że niemieccy po
słowie nie są w izbie obecni przy obradach nad  
tak ważną kwestją.

P. dr. P a c a k  podnosi, ż t  dla uregulo- 
low ania spraw  językowych jedynie kom petentne 
są sejmy krajow e i zapew nia, że on i jego 
stronnicy są zawsze gotowi do porozum ienia 
na podstaw ie absolutnej sprawiedliwości. S tro n 
nictw o mówcy nie godzi się na rozstrzyganie 
kwestji językowej w drodze paragrafu  14 Obie 
narodow ości pow inny sam e w tej spraw ie zbli
żyć się wzajomnie i w yrów nać istniejące ró 
żnice.

Sejm w końcu przyjął wniosek i rezolucję 
komisji.

Capodlstrla 23 kw ietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejm u posłowie należący do m niej
szości, nie zjawili się. W ciągu posiedzenia za
stępca rządu przem aw iał o wniosku p. Gon- 
stantiniego, dotyczącym  przeniesienia sejm u do 
Puli.

Opawa 23 kwietnia. W sejm ie uzasadniał 
wczoraj p. T  u e r  k wniosek w spraw ie posłu
giwania się paragrafem  14. Zdaniem  mówcy 
rząd nie m a praw a czynić z tego paragrafu  tak 
szerokiego użytku, jak  tego daje dowody.

W  odpowiedzi na to  prezydent krajowy 
odm ówił sejmowi kom petencji w tej Bprawie. 
W niosek T uerka został wszystkimi glosami 
przeciw głosom słowiańskim przekazany komisji.

N astępnie p. H  r u b y im ieniem  posłów 
słowiańskich postaw ił wniosek nagły, dom aga
jący się obesłania parlam entu  przez sejm y, aby 
parlam ent uczynić znowu zdolnym  do pracy. 
Większość nagłości w niesku nie uznała. U zasa
dnienie jego nastąpi na najbliższem posiedzeniu.

Wypadki na Samoa.
Londyn 23 kwietnia. Dzienniki tutejsze do

niosły, iż kapitan parow ca niemieckiego „Falkę* 
pod Sam oa został przez angielskich m a ry n a rz / 
uwięziony i przewieziony na statek angielski, 
a statek niemiecki „F.ilke* zblokowano.

Sensacyjne to  doniesienie, k tóre  mogłoby 
się stać sprzyczyną poważnych zatargów , oka
zało się niepraw dziw e. Na statku „Falkę* wy
buchła ospa, w skutek czego statek ten poddany 
został kw arantanie, a wcale nie było zatargów  
między Niemcami a Anglikami i A m erykanam i.

Rozruchy studencki* w Rosji.
Wiedeń 23 kwietnia. Pol. Cor. donosi z 

K i j o w a ,  że niepokoje studenckie przybrały 
tam  większe jaszcze rozm iary, niż w P a te rsbu r- 
gu. Przyszło tam  do form alnego rokoszu, w o
bec którego władza okazały się bezsiluemi. Je- 
u era ł-gubernato r zm uszony był wezwać wojsko

□a poparcie policji, odwołał je  wszakże sku
tkiem zapew nień młodzieży, że niepokoje n a 
tychm iast ustaną. Atoli stało się p rzed  nic. 
Dopuszczano się w dalszym  ciągu gwałtów, wy
bijano szyby w m ieszkaniach i sklepach, u rzą
dzano krw aw e bójki. W ojsko m usiała wkr-.czyć 
ronow nie  i przy zło d i  tarcia, w > :órerr wic
ia  odniosło rany, a u koło 400 stuu nt ó-  a re 
sztowano.

Konferencja pokojowa.
Wiedeń 23 kw ietnia. W tutejszych kclach 

dyplom atycznych utrzym u e się i ogloska, iż de
legaci bułgarscy, m im o protestu  Turcji, będą 
dopuszczeni na konferenc ę pokojową. Żadr ie 
Buljfarji w tej mierze popi -rają R osja i A ustrja. 
Pytanie, czy kurja  rzym ska będzie reprezento
w aną na  kongresie dotychczas jeszcze nie jest 
rozstrzygnięte, ale zdaje się, że delegat papieża 
będzie b ra ł udział w konferencji, gdyż Rosja 
stanowczo tego się dom aga.

Petersburg 23 kw ietnia. St. Piet. Wiedo- 
mosti donoszą, iż su łtan  polecił swoim delega
tom  na konferencję pokojow ą, aby glosowali 
razem  z delegatam i niemieckimi i aby m u co- 
dzieó telegraficznie przesyłali spraw ozdanie z 
obrad.

Pism om  tureckim  nie wolno donosić ani 
słowa o udział* Turcji w konferencji pokojowej, 
gdyż rząd turecki obawia się z tego pow odu 
agitacji antirządow ej w śród fanatycznych m u 
zułm anów. Udział Turcji w konferencji tej sprze
ciwia się bowiem koranow i, którego jednym  z 
głównych dogm atów  jest św ięta w ojna w celu 
obrony i rozszerzenia w iary M ahom eta. Konfe
rencja zaś, klórej ostatecznym  celem jest znie
sienie wojen, sprzeciwia się tem u dogm atowi.

Rzym 24 kw ietnia. Przew odniczącym  kon
ferencji pokojowej w Hadze w ybrany będzie 
am basador włoski przy dw orze w iedeńskim  hr. 
Nigra.

„Los von Rem*.
Berlin 24 kwietnia Tutejsza kolonja au- 

strjacka jast bardzo niemile dotknięta tym  fa
ktem , że tutejsza TagUche Rundschau  osten ta
cyjnie pop ieia  ruch „Los von Rom * w A ustrji 
i zbiera na ten cel składki. W czoraj wysłało 
pismo to 2 645 m arek do W iednia.

Intsrvlew z hr. Gołuchawsklm.
Budapeszt 24 kwietnia. Jeden ze w spółpra

cowników dziennika Budapesti Naplo m iał wczo
raj in te rriew  z m inistrem  spraw  zagranicznych 
hr. Gołuchowskim . Na zapytan ie: „czy p raw dą 
jest, iż m onarchia austre-w ęgierska zam ierza 
wydzierżawić w Chinach jeden z portów  w raz 
z należącem do niego terytorjum P* odpowiedział 
m inister, iż w pogłosce tej nie ma ani słowa 
praw dy.

Na dalsze zapytanie, k tóre b rzm iało : „czy 
ekscelencja sądzi, że polityka kolonialna m o
narchji przyniosłaby jej pod względem ekono
micznym pożytek P* odpowiedział m inister, że 
ew entualnie odpow iadałaby interesom  m onarchji.

„Gzy ekspedycja do Chin powiodłaby sięP* 
brzm iało trzecie pytanie, na k tóre  h r. Golu- 
chowski odpow iedział: jak  najlepiej się powie
dzie, gdyż, jak  już powiedziałem  w pogłoskach
0 zamierzonej ekspedycji ni* m a ani słowa 
praw dy.

Sprawy węgierskie.
Budapeszt 24 kw :etnia. Doniesienie dzien

ników  o tern iż Szilagyi m a przy*koócu b. r. 
w stąpić jako m inister spraw  w ew nętrznych do 
gabinetu Szella, okazuje się niepraw dziw em , 
gdyż zaprzeczono m u ze sfer urzędowych.

Piędokośdoły 24 kw ietnia. R ada m iasta 
Pięciokościołów postanow iła nadać m inistrow i 
honw edów  bar. Fej*rTary’em u godność obyw a
tela honorow ego.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż 24 kwietnia. Figaro ogłasza dziś ze

znania dziennikarza Stronga, redak to ra  dzien
nika Observer w Londynie, tudzież zeznania b. 
m inistra wojny, jen . Billota. S trong  przypom ina 
sobie, że Esterhazy powiedział m u Londynie, iż 
napisał bordereau na rozkaz pułkownika Sand- 
herra . Sztab jeneralny chciał stw orzyć w ten 
sposób dow ód winy Dreyfusa. Esterhazy wtedy 
dodał, iż jen. Mercier dał rozkaz sądowi w o
jennem u, aby zasądził D reyfusa; w dalszym 
ciągu rozm owy z S trong’em oświadczył E ster
hazy, ża po jego wykluczeniu z arm ji nie mógł 
dłużej zostać we F ra n c ji; także wobec wielu in
nych osób pow tórzył Esterhazy zeznanie, że 
bordereau pochodzi od niego.

B. m inister wojny jen Billot oświadcza, ż* 
poznał Esterhazy’ego dopiero podczas procesu 
Zoli, a przedtem  wcale go nie znał. Billot za
strzega się przeciw wszelkim tw ierdzeniom , ja 
koby kiedykolwiek P icquartow i poruczat speł
nieni* niebezpiecznych misyj.

Rozruchy antleemlckl*.
Paryż 24 kwietnia. A jencje H aw asa donosi 

z Algieru, iż antisem ici urządzili tam  wczoraj 
wielką dem onstrację przed więzieniem, w któ- 
rem  znajduje się Maks. Regis. W  pow rocie do 
m iasta zatrzym ali się dem onstranci przed rezy
dencją gubernatora.

Za udział w dem onstracjach aresztow ano 
deputow anego D rum onta, redaktora dziennika 
Librę Parole i m era Algieru. G ubernator A l
gieru oświadcz I dem onstran tom , że uwolni are 
sztowanych pod w arunkiem , jeżeli zaprzestaną 
dalszych dem onstracyj. Po rozprószeniu się tłu
m ów  uw olniono tylko D rum onta i m era Al
gieru.

W ieczór przeszedł burzliwie, dem onstracje 
pow tarzały się, policja w ielokrotnie m nsiata 
w kraczać; aresztow ano 22 o?ób; 1 kom isarz 
policyjny i ajen t otrzym ali rany. W  nocy za
panow ał spokój.

Sprytne oszustwo.
Budapeszt 24 kwietnia. Dzienniki tutejsze 

om aw iają szeroko oszustwo, którego ofiarą miał 
rzekom o paść arcybiskup ołom uniecki ks. dr. 
K o h n .  Oszustwa tego miał dokonać niewyśle- 
d zonf dotychczas oszust przy pomocy fałszy
wych listów  węgierskiego m inistra handlu  He- 
geduesa.

Sfery urzędow e zapew niają, iż dr. Kohn
1 m inister Hegedues nie utrzym yw ali ze sobą 
nigdy bliższych stosunków  i dlatego pogłoska o 
oszustwie, opartem  na rzekomej znajomości obu 
tych dygnitarzy, jest prostym  wymysłem.

Budapeszteński starszy burm istrz  ogłasza 
w tej spraw ie urzędow e wyjaśnienie, w którem  
oświadcza, i t  nie wpłynęło w tej spraw ie żadne 
karne doniesienie ani ze strony arcybiskupa 
olom unieckiego, ani ze strony innego austrja - 
ckiego biskupa.

Wiedeń 24 kw ietnia. U trzym uje się tu  
pogłoska, iż arcybiskup wiedeński ks. kardynał 
G r u s c h a  ja d ł  ofiarą oszusta, k tóry  legity
mował *lę wobec niego list.-nn polecającym i 
m iiis trs  H egedaesa. Oszustowi tem u, który 
p .w o ła jąc  się n* swe pokrew ieństw o z m in i
strem . prosił o chwilowa pożyczkę, dał ks. k ar
dynał Gruscha czek na 36.000 zł. Dopiero 
wczoraj poinform ow ał się ks. G ruscha, ż* padł 
cfiarą oszusta, gdyż m m i ter Hegedues nigdy 
nie m iał siesLrzeń;s.

Sztokholm 23 kwietnia. Izba poselska 
uchwaliła 4 ,900.000 koron na przebudow anie 
trzech Marych parowców.

Rzym 23 kwmtnia. W m aju  Pr. odbędzie 
się konsystorz, na  k tórym  będzie m ianow anych 
now ych 10 kardynałów .

Stambuł 23 t w ietcia. Parow iec „K ostrom a*, 
r r le ż tc y  do o-hotnicrcj floty rosyjskiej odpły
nął z 700 robotnikam i do P o rt A rtburu .

Belgrad 23 kw ietnia. Serbski dziennik urzę
dowy ogłasza bardzo obszerny m em oriał o gw ał
tach, jakich Arnauci ro d  bokiem  władz tu re 
ckich i 7 milczącem ich przyzwoleniem  dopu
szczają cię na ludności chrzcścjańskiej a głó
wni* serbskiej w Starej Serbji.

Wiedeń 23 kwietnia. Aresztowano tu właści
ciela biura bankowego Goliata, którego wdowa po 
■iedawno zmzrłym dziennikarzu śp. Newlińskim 
oskarżyła o to, iż sprzeniewierzył powierzony mu 
przez jej męża depozyt w Kwocie 48.000 zl,

Dżeddah 23 kwietnia. Umarło tu na dżumę 
120 osób.

Budapeszt 24 kwietnia. Do kancelarji tu 
tejszego starszego burm istrza  nadeszły wczoraj 
od prezydenta F rancji Loubeta i prezydenta ga
binetu franenskiego D upuya telegram y, w któ
rych obaj upraszali starszego burm istrza, aby 
poleci’ policji zająć się anarch istą  niejakim  H er
m anem  B irm anem  i by go pilnie strzeżono, aby 
nie m ógł popełnić jakiej anarchistycznej zbro
dni. Pow ód do wysłania tych telegram ów  dały 
listy B irm ana, k tóre wysłał on do Loubeta i 
D upuya, a w których w śród m nóstw a \ ycie- 
czek przeciw nim , groził im śm iercią, jeżeli w 
przeciągu dwóch tygodni nie doprow adzą do 
keńca spraw y Dreyfusa. Policja budapeszteńska 
wyszukała natychm iast au to ra  owych listów i 
przekonała się, że wcale nie jest anarchistą. 
Jest on ajentem  sprzedaży dom ów i w przystę
pie pom ięszania zm ysłów wysłał owe listy do 
Loubeta i D upuya. O rezultacie dochodzeń za
w iadom iono natychm iast rząd francuski.

Budapeszt 24 kwietnia. H r. Goluchowski 
w ciągu dnia wczorajszego przyjął wizyty wielu 
osób, odgrywających w ybitną rolę polityczną i 
oddal wizyty wielu osobom.

M inister wraca dopiero we w torek do 
W iednia.

Praga 24 kwietnia. P ltenski Obsor pisząc
0 wycieczce czeskich posłów  do Kutnej H ory 
donosi, że do współudziału w tej wycieczce był 
zaproszony także nam iestnik hr. Coudenhove, ale 
ze względów osobistych i politycznych zapro
szeniu tem u odmówił.

Llworao 24 kwietnia. Dziś rano  do portu  
tutejszego zaw inął, płynąc z Anglji niemiecki 
statek handlow y „Spe culant*. W  kajucie statku 
znaleziono pierwszego oficera okrętu uduszone
go. Zbrodnia ta, k tó rą  w relacji urzędow ej, 
wysłanej natychm iast do B srlina, n azw an o : „ ta 
jem niczą*, wywołała ogrom ną sensację, gdyż 
podobne m orderstw a na pełnem  m orzu należy 
do wielkich rzadkości. Ponieważ zachodzi po
dejrzenie, te  w tym  w ypadku nie odgryw ała 
roli zem sta osobista, lecz że na s ta tk i  wybuchł 
bunt, całą załogę aresztow ano.

R zy . 24 kwietnia. Ojciec św. przyjął wczo
raj na audjencji kardynale Y aughana; przedsta
wił on papieżowi m nicha lorda B ram ptona, 
który przeszedł n a  katolicyzm.

A rcybiskup koloński, kardynał Krem entz, 
jest um ierający.

Waszyngton 24 kwietnia. Jenerał Otis n a 
łożył cenzurę na telegram y, nadsyłane z A m e
ryki do ochotników i zawiadom ił M ac-Kinleya, 
iż te właśnie telegram y, którym i przeciwnicy 
prezydenta zasypują ochotników , są powodem , 
że ci p ragną natychm iast w racać do kraju.

Praga 24 kwietnia. Wczeraj w nocy łona dy
rektora szkoły w Gzermacj pani Trakowa, usłyszała 
jakiś szmer przed domem. Ponieważ mąż jej spał, 
pani Trakowa porwała strzelbę męża, wybiegła na 
dwór i zobaczywszy jakąś postać zaczajoną u węgla 
domu strzaliła do niaj. Człowiek ów jęknąwszy upad), 
a w tej aamej chwili pojawiło się dwóch innych lu
dzi, którzy ranionego unieśli z sobą Zbrodniarze u- 
ciekając pozostawili witryohy, łslaza do wyłamywania 
drzwi i przedmioty pokradzione w mieszkaniu dy- 
rektora-

Budziejowlce 24 kwietnia. Odbyła aię tu kon
ferencja czynników interesowanych w sprawie ure
gulowania płac robotniczych. Pracodawey oś w adczają, 
że nie mogą aię zgodzić na dziewięciogedzinny dzień 
pracy, a proponują ustsnowienie maksymalnych plac: 
dU kobiet 55 do 60 ct. dziennie, dla robotników 
80 do 90 ct., a dla murarzy i stolarzy 1 zł. 20 
ct. do 1 zl. 40 ct. Rsbstaicy ze swej strofy ob
stają przy żądaniu zniżenia czasu pracy i domsgają 
się, aby minimalna płaca wynosiła: dla kobiet 55
ct., dla robotników 1 zł , a dla stolarzy i murarzy
1 zl. 40 ct.

Zlpelc 24 kwietnia. Ponieważ wśród robotni
ków objawia się tu wzburzenie, wysłano oddział 
wajska dla utrzymania spokoju.

Rozmaitości.
Zgbójetwo. Za rogatką marymoncką w War

szawie na kolonji Grossów, lekarz wojskowy Baaja- 
min Miechów onagdaj wiecziram wystrzałem z re- 
welweru zabił własną łsnę w ra-aszkaniu prywa- 
taam, wyaajmewantm ad wlaśeieiela nerieae j ko
lonji p. Suskiego. Zabójca dotknięty był eharobą 
pomięiiania zmysłów i pa spełnionym czyni* i  po- 
laeeaia władzy wajikowej został umisszazony w szpi
talu Ujazdowskim

Niema głuchoty I Znany elektrotechnik ame
rykański Hutchinien, w Mobile, w stanie Alabama, 
wykanal przyrząd, który pozwala głuchym — sły
szeć. Aparat ten składa się z małej kieszonkowej 
baterji elektrycznej, a lołączany jest ze słuchawką 
nadzwyczaj skomplikowanie skonstruowaną. Próby 
wykazały, że głusi na wielką odległość mogą słyszeć 
wyraźnie muzykę i głos, oraz dawać odpowiedzi ua 
zadawana im pytania.

Nauka rellgjl. Gzeraiowiecka Gaeeta polska 
donosi, iż w sprawia nauki rdigji w języku polskim 
dla ucz mis liceum żeńskiego w Czerniswcach — o

czsm nisdawio pisaliśmy — proboszcz i dziaka* 
czeraiowiecki, ks. kanonik Schmid, z polecona i w 
imieniu ri. kat. konsystorza lwowskiego, wystoso
wał do wydziału lic tu a  pism*, domagająca aię za
prowadzania w tym zakładzie polskiego wykładn ra- 
ligji dla uczenie narodowości polskiej. Sprawa ta 
będria w tych dniach przedmiotem obrad wydziału 
licealnego, a raferentem jaj jest dyraktsr Klausar.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 24 kwietnia.

(fr.) Zamknięcie obrotów ubiegłego tygodnia 
odbyło się w stosunkowo dośś silnem uapoaobianiu. 
Bardzo uipakająco oddzieliło zwłaszcza kategoryczne 
zaprzeczenie, jakoby w Paryżu skonstatowano kilka |
wypadków dżumy, tudziaż polepszenie się bilnnsu 
handlu zagraniczntgo naizej msnarchii za piarwszy <
kwarta? bieżącego roku. Walery górnicze wysunęły 
się znów na pierwszy plan. Na głównym światowym 
rynku żelazo tj. w Glasgowie podnoszą się bowiem od 
tygodnia stale ceny tego kruszcu, a to eddzialywa <
na wszystkie targi europejski*. W  Karlinie hauesa |
w akcjach kopalń i hut żelaza przybrała dziś wprost 
olbrzymie rozmiary i u nas sbracala się w nierównie 
ciaśniejszyoh granicach, w każdym razie i auetrjackie 
walory żelazne podniosły się dziś w kv:sie o 2 do 
10 zł. Gałatygodniowa zniżka na targu walorów ka- 
lajowycb ustali dziś i kuria poczęły zwolna podne- 
s ć się. Z rent obniżyła aię 4 %  %-wa wspólna o 10 et., 
natomiaat obie 4%  ketonowe podniosły się o 10 ct. 
Rokawań w sprawia rozwiązania kartelu naftswego 
jeszcze nie zakończono. Z Berlina donoszą, ż* rząd 
meksykański zamierza zaprnwadzió walutę złotą. Gdyby 
ta wiadomość sprawdziła się, csny srebra opadłyby 
dotkliwie, gdyż Meksyk jest głównym pioducentem 
■robra i podtrzymuje jeszcze jako tako jago cenę, 
wybijając monety srebrne w nieegraniezenej ilości 

Wledeó 24 kwietnia. Zamknięcie giełdy godz. 2 min. 80.
Akcja auitr. Zakł. kredyt. 856-1/,, Akcja węg. Zakł kred 
882-50, Akcje Anglobankn 162-26, Akcja Unionbanku 
804 60, Akcje Laanderbanku 287*50, Akcje Bankrereinn 
266-50, Akcje Bodencredit 470’—, Akcje gal. Bankn hipo ę  
tecznego — ■—, Akcje kol. państw. 861-76, Akcje kolei 
południowej 68-76, Akcje tramwajowe 512-—, Akcje kol 
Elbethal 264-25, Akcje kol. Północnej 387-—, Akcje kolei 
Czerniowieckiej 291-—, Akcje alpiny 24340, Akcje R,ma 
lfuraaji 816-60, Akcje pragskiego Tow. żel. 1288 —;
Akcje fabryki broni —■—, Akcje tureckie tytoniowe 
188-—, Oblig. węg. indem. 96-70, Renta majowa 100-45, 
Anatr, renta koronowa 100-50, Węg. renta koronowa
97-16, 56 1. lwty Tow. kred. ziem. 95 90, 4*/, listy Banku 
kraj. 98---, 41/,*/, liaty Banku kraj. 100-50, 4*/, listy .
Basku hipot. 96-76, 41,/*/, listy Banku hipot. 100-25, V
6•/, listy Bankn hipot. 110 —, 4•/„ (JaL oblig. propinac.
9 8 -- , 47, Gal. poi. kraj. z r. 1898 9 7 -- , 47, Pożyczki 
m. Lwowa 94-80, Losy tnreckie 61-2$, Marki 58-96, 
Ruble 127 ■•/,.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 24 kwietnia 1899 r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja l. 8, pierwsze. ■ 
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. A. hr. Potocki 
z Krzeszowic. A. hr. Potocki z Olszy. W. hr. Dziedn- 
szycki z Jszupola. T. hr. Stadnicki i  Sądowej Wiszni. 
S. hr. Stadnicki z Królestwa Pol. P. ks. Boishebert z 
Grabownicy. B. Sczabalowa z Rndenki. W. hr. Zamoy
ski z Wysocka. B. Knoll z Wołynia. Dr. Łepkowski z 
Krakowa. Dyrektor A. Blumenfeld z Krakowa. S. Piąt- 
kiewicz z Przemyśla. Dr. T. Tomaszewski z Sambora. 
Dyrektor K. Voss z Bielska. Dr. M. Rosenstock ze Ska- 
łatu, G. Zapolska z Krakowa. L. Podlewiki z żoną z 
Bajkowic.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Cetner z Podka mienia. 
W. Stecki z Wołynia. A. Prock z Mncu. Dr. S. Wolf z 
Berna. J, Spitzer z Ostrawy. Dr. W. Landeeberg z Tar
nopola. M. Madeyska z Brodów. Z. Groblewski z Kału
sza. A. Adamski z Bobrki. M. Zakrzewski z Czołhau Ks. 
E Sznguszko z Gumnisk. D. Wilkosz z Krakowa. Dr J. 
Walewski z Nosowa. J. Gawiński z Rymanowa. J. Adam
ski z Bóbrki. M. Madeyska z Brodów. D. Biliński ze Ska- 
łntu. Z. Skibniewaki z Rosji. E. Torosiswicz z Brodsk. 
A. Bobrownicki z Daobomyśla.

Nadesłane,
(Robryta ta nie pochodzi od redakcji, która też nit bierz, 

ca deble żadnej za nią odpowiedzialności;.

Otwarty tostał we Lwowie, ul. Hetmańska l. 6
nad cukiernią Grossa

INSTYTUT DENTYSTYCZNY
składający się z kilku oddziałów 

w których dentyści i dentystki wykonują : plombowanie
według najnowszych zasad nauki, wyjmowanie zębów bez 
bolu, przy miejscowem zuieczuleniu lub też uśpieniu, 
obtnratory przy wadach i brakach podniebienia, w s t a 

w i a n i e  s z t u c z n y c h  z ę b ó w .
Tamża laczy się choroby dziąseł I jamy ustnej.

Dl a  p r o w i n c j i  z a p r o w a d z o n o  t ę  wy
godę ,  że nadesłane pocztą pęknięte, złamane i t. d 
zęby sztuczne, reperuje się i wysyła odwrotną pocztą, 
bez osobistego przyjazdu. — Instytut otwarty przez cały 
dzień. 329 1—25

Dr. M . Wiktor i dentysta L . Wiktor.

Pew na nieszczęśliwa osoba, cierpiąca od 
lat siedmiu na new ralgję w tw arzy, uprasza 
najuprzejm iej każdego, ktoby wiedział o n a 
zwisku lub miejscu pobytu  pewnego p ryw a
tnego leśniczego na Podolu, który laczy na tę 
straszną chorobę, by raczył podać łaskawie do 
gazety. 866 l - l

Operator 369 i - 1
Dr. NIEMCZYNOWSKI

wyjechał na dłuższy pobyt do Z a k o p a n e g o .

Dr0 Zygmunt Ashkenazy
letarz cfcorófe Uiiiecyck i specjalista ssasażo

ordynuje we Lwowie

ulica Wałowa liczba 2, I. piętro

S a s s ó w !
Sław ne bibułki cygaretow e Sassowskle, prze
rabia na ksląłeczkl (do kręconych papierosów ), 

oraz na tutki cygarstowe

w y ł ą c z n i e  f in a :

S. Wierusz Niemojowski
188 i —p w e L w o w ie .
Do nabycia we wszystkich trafikach.
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'«Jar^*a4ŻanaJX 1 a^ipay ‘oŚterąfMoiuzsn̂ Y ’dd qaaąa)da tk aiMoąaj^

#  m ‘ ot 'Jn  'f?«o[ 1 ApiiiĄa npods n 9is {BMopfBuz i(oqo
%  ‘ apadsiiog Bagn -jB^aid y  jjaf sidpod j£uza5jousB]M Xqs Azapn 3b3bu)£&  -gy
#  -ap ‘ p p  1 ap laqBjs ; apćM Puzoii
®  ' 10M /'/*  “BjuiA| iiiziqb3jo OMOiodup fSramoBuizM' ‘ AHzâ pofjad
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